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w a  w in n a §ję k o ń c z y ć  z końcem  m iesiąca, k w ar- 
ta łn , p o łro ca*  lab  ro ku . In a e  nię n ie  p rzy jm u ją .
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Przegląd polityczny.
Lwów 19 latego.

Z czasów pobytu Wilhelma II w Rzymie 
opowiadają następującą dykteryjkę: cesarz daro­
wał królowi Humberttwi pięknego tratę ńikiego 
ogiekt który króla zarai potem, na manewrach, 
wyrzucił z siodła. Wilhelm II mocno był tern 
zdetonowany, więc uspakajając go, rzekł Crispi:

— To nic, najiaśniejBzy panie, koń zię prse- 
strazzył włoskich mundurów.

— Włoskich mundurów? — zawołał W il­
helm. — Trzebaż, żeby właśnie ten koń był taką 
głupią bestyą!

Tę anegdotkę przypomniano teraz z powodu 
ustąpienia Crispiego. W szeregu niezliczonych 
komentarzy do ostatniego przesilenia we Włoszech 
jest jedun, który mówi, 2e Crispi opadł z konia 
przestraszonego pruskim mundurem, to znaczy, 
że rząd berliński tak silnie zaczął nalegać na 
■wego rzymskiego spraymierzeńca o śpiewne wy­
kończenie militarnych przygotowań, iż Crispi, 
postawiony między młotem berlińskich urgensów 
a kowadłem wewnętrznych stosunków, nie pozwa­
lających na większe wy dat ki,'wolał upaść, zosta­
wiając ogromny ciężar powikłanych interno w 
swemu następcy. Ta wersy a jest bardzo prawdo­
podobna, bo trudno inaczej wytłómacsyć rażącą 
niekonsekwencyę tego męża stanu: 18 listopad*, 
a więc na kilka dni przed powgzichnemi wybo­
rami do parlamentu, wołał w swej turyńakiej 
mowie: .Żadnych nowych podatków! polityka 
oszczędności 1 — oto moje hasło 1“ — a zaraz po 
wyborach, które dały ma olbrzymią większość, 
zapomniał o tem przyrzeczeniu, przygotował pro- 
jekta nowych podatków i jeden z nich, mianowi­
cie od alkoholu, kazał nawet natychmiast pobie­
rać, nie csekając uchwały parlamentarnej. Właśnie 
ta  sprawa była w izbie dyskutowana, gdy Crispi, 
nukrjąc  widocznie konia, z którego mógłby upaść, 
rzucił grubijaństwo dawnej większości, wywołał 
burzę 1 zarsz podał się do dymisyl. Mówią, że 
wnet potem rxekł do swych przyjaciół, iż pragnie 
wypocząć kilka miesięcy, a przedtem jeszcze za­
powiedział hrabiemu Herbertowi Bismarkowi, że 
gdy się niebawem znowu spotkają, on joż nie I 
będzie ministrem. Z tego wynika, że chciał npadkn, j 
jedyną zaś racyę tego życzenia można znaleźć 
tylko w nadmiernych wy ’ itknc na armją. Ro­
bić je musiał, bo się zobowiązał przed berlińskim 
sprzymierza ń:em, a robić n ie n ó g ł, bo nie miał 
pieniędzy. Jogo następca, nieskrępowany przyrze­
czeniami, wnet poztLnowił okroić budżet wojenny 
i kiedy w ten zpozób poprawi fiaanse, wówczaz 
Crispi spodziewa się go zepchnąć. Lecz obcięcie 
wojennego budżetu i w ogóle zaprowadzenie osz­
czędności kosztem wydatków na pogotowie mili­
tarne wymaga lekkiego oziębienia niemieckich 
sympatyj we Włozzech i oto rzeczywiści*., cała 
pri.ui apenińskiego półwyspu, jakby na komendę, 
zaczęła osłabiać zachwyty nad Pruzami. W tym 
celu drukują dzienniki urywki z niewydanych do­
tąd pamiętników jenerała Lamarmora z r. 1S86. 
Ten wódz odzywa zię z wielką goryczą o szorst­
kich wymaganiach pruskiego riądu, sprzymierzo­
nego wówczas a Włochami przeciw Austryl. „By­
łem boleśaie dotknięty burmistrzowaniem Prusa­
ków w naszym krsju — pisze ten jenersł. — 
W drodze do armji, we wzzystkich rozporządze­
niach nzt b t  głównego, na każdym kroku czułem 
ciężką dłoń pruską. Nie byliśmy panami we wła­
snym domu. Za wydanie wojny Austryi przyrzeeso- 
no nam jakąś zagrodę, ale tymczasec. brutalnie 
smagano nsz brandeniurskiemi kijami. Nietylko 
moja posycya jako wodza, ale nawet to, co je-t 
najwazsiejzze dla żołnierza, mojo dobre imię by­
ło podkopywane w aajrrzmaitssy sposób przez a- 
go 't-jw pruskich, którzy domagali zię odemnie 
ślepej uległości radom, raczej rozkazom berliń- 
■kim, często najniedorzeczniejszym; a ilekroć zię 
oparłem, z irp o d k o p y w a n o  moje stanowisko u 
rządu. Lecz nie opadłem na ducha.,.u

Takie publikacye znakomicie się przyczyną 
do oziębienia niemieckich zympr.tyj we Wioizech 
i ułatwią nowemu rządowi zaprowadzenie militar-

prses

JADWIGĘ WITTOWNĘ.

(Ciąg dalszy.)

— Zdejm pani tę mazkę — riekł jej Modeir- 
zkl — tobie już niepotrzebna, a dla mnie jest 
wstrętna.

Poałuzzna, jak zgromione dziecko, Dora 
zdjęła maskę i oczom Jerzego przy słabem świe­
tle latarni, okazała się śliczna w a r ; czka jej, 
zalana łzami.

Spływały jak djamenty, wiolkie, przeźroczy­
ste,. z rozżalonych, imutnych oczu.

— Kochasz go p*ni ? — zpytał młody czło­
wiek ze siczerem wzpółczuciem.

Skinęła głową.
— Nie zatrzymasz go przj zobie podejrzliwo- 

ucią i kaprysami. Zmień sposób poBtępowanis. 
Czy pani sądzi, że on nie wiedział o dzisiejszej 
aamiersonej wycieczce? Śmiał się z udanej cho­
roby, a w głębi duszy irytowała go ta nieufność 
i, jak się w jraiil... szpiegowanie.

— Cty jednak nie miałam słusności, nie ufa­
jąc mu ? czy możesz go pan bronić ? — rzekła 
nieśmiał.

— A rozumna kobieta czy sądzi z pozorów ? 
— odparł natychmiast. — Czy on zdradza panią 
d l tego, że z ową majestatyczną marką prze- 
szedł się po sali? czy pani go zdradiasz, wy­
mykają: zię ze mną pokryjomu i jadąc teraz w 
Zupełnej zamotnośJ z obcym człowiekiem ? A je-

nych oszczędności, ale z drugiej strony ł&two mo­
gą za daleko odsunąć opinję publiczną od pojmo­
wania korzyści, jakie mają Włochy z potrójnego 
przymierza. Wówczas potrzebny będzie pośpieszny 
powrót i Crispi, rozporządzający całą mssoońiką 
potęgą, znów cię okaże niezbędnym. Jest tedy pe­
wne prawdopodobieństwo, ża się sprawdzi jego 
przepowiednia, iż tylko d<a wypoczynku, na kilka 
miesięcy, usunął się od steru. Typ.czasem asm 
zasiadł na ławach opczycyi, aby właśnie zazna­
czyć, żo jest a n titz ą  Radiniego, ale odrzucił 
wszystkie sojuszowe propozycye, jakie robili mu 
inni wodzowie opozycyi, glyż widocznie nle^chce 
niczen się wiązać. To ssę zupełnie zgadza z jego 
dyktatorskim charakterem i planem, który mu 
przypisują.

Sprawa nihllistów, scrujzona notą rosyjską 
do Bułgaryi, j -rt już ekcńczoas. Wczorajszy tele­
gram, pochodzący z rządowych tfsr ■ „fi.tkich, 
streścił bołgarrką odpowiedź wręczoną niemiec­
kiemu przedstawicielowi. W tem stieszczenln wy­
padła ona dość ostro, a stało się to śapewee rrz 
myśli le, aby aię pnypodobać szowinistom. W nf. 
38 n-wzego pisma podaliśmy inne streszczanie tej 
odpowiedzi, w tr*ścł zupełnie zgodne z pó ln ię - 
dowam, ale łagodniejsze tonem. Nia m asy  prawa 
wątpić w dokładność nssiego arreBsczenia, bo 
otrzymaliśmy je ze sfir zasługujących na zenfa- 
nie, a przytsm, ża ono dobre było, dowodzi już 
to, £e w treści zgodziło się z późniejszą relacyą 
póło rzędową Dziś dodaikawo pojawił* zię w ca­
łości reryjskn nots, która w rw chła całą tę spra­
wę o Bihilutów. Powtarzać jej o i  początku do 
końca nie ma żadnej potrzeby, więc podajemy 
z niej ty łki to, co najważniejsze.

Najpierw zwraea Rosja uwagę na to, że od 
chwili jak we Francyi i Szwajcaryi zacięto krę­
pować nihiliztów, rozpoczął się ich napływ do 
Bułgaryi, gdzie już dla nich 'przygotowali teren 
inni, dawniejsi rewolucjoniści, zostający na służ­
bie rządowej. Tych dawniejszych wylicza Rosja 
trzynastu, miar-owici*; 1) Włodzimierza Łuckie­
go, dawniej rosyjskiego eft:era, który został w 
Bułgaryi tylko dia tego, że w Rozyi już wykryto 
jego zbrodniczą działalność. Rząd bułg4rski dał 
ma komendę wojenatgo okrętu, a potom posłał 
go do budowy portu burgaikisgo i płacił mu 
miesięcznie 1500 franków; 2) Niko Wolińskiego, 
zwanego Biełowem, profesora w Rasgradzie; 3) 
Michała Dragomanowi,, profesora w Sofji, pobie­
rającego 1000 franków miesięcznie; 4) Piotra 
Fiodorowa, alias Charamajewekiego, zbiegłego 
z Syberjl, urzędnika przy kolei C j j  orodzko - so- 
fijiklaj; 5) Gabriela Bałameca, zbiega z Syberji, 
in pektora szkolnego. 6) Maksyma Phillippeo, ai- 
bilistę wygnanego z Szwajcaryi, urzędnika kole­
jowego. 7) Edmund* Brzezińskiego, inspektora) 
sanitarnego. 8) Leizora HoUwurma, mechanikp, ,1 
urzędnika telegraficznego. 9) Dsbagorlsa-Mokrije- 
wicta, zbiega z Syberji, szefa stacyi kolejowej 
w Tatar - Bazarczyku. 10) Piotra Daszkiewicza, 
zbiega s Sybtrji, urzędnika przy arsenale w Rusz- 
czako. 11) Aleksandrę Dylewową, lekarkę gminną 
w Karłowej. 12) Jana Łazarewiczc, zbiega z Sy­
berji, urzędnika w arsenale, i 13) W łódslmiarn 
Bircowa, zatrudnionego przez rząd w Sofji.

Nota roByjska mówi dalej, że wymieniony 
pod 2 Wolański jest protesorem chemji w Rsz- 
gradzie, ma do dyspozycyi duże rrąJowe labora-, 
torjum i w niem sporządza środki wybuchowe J 
i inne chemikalja, używane przez nihllistów. 
Również urzędnicy przy warsztatach pracują w 
tym kierunku, podczas gdy profesorowie przygo­
towują młodzież na adbptów anarchji. Ci trzyna­
sta ułatwiali pierwsze w Bułgaryi kroki nihili- 
stcui, wypędzonym z Fr&ncyi i z Szwajcaryi. 
Bnłgarya może się stać gniazdem nihillzmn, co 
Rosyę szczególnie obchodzi z powoda bliskiego 
sąsiedztwa „Jest to kraj jeszcze młody — mówi 
nota roeyjska — związany stosunkiem wassalnym 
z innem państwem i dla tego szczególnie powi­
nien baczyć na żywioły wywrotowe, uznane w 
innych krajach za wielce niebetpieczne. „Pobyt 
tych żywiołów w Bułgaryi obchodzi Rosyę nie 
tylko dia tego, ie  stąd wynikają ustawiczne sa-

śii t, kobieta w pod b .em znajduje się położe­
niu, jeśli ściga kogoś inaego, a Tadeusz jest jej 
npr.ejmym towarzyszem tylko ? czy dla podo­
baj cb drobnostek masz się narażać sama je ­
dna na niepewne lOBy maskaradowych zna­
jomości ?

Mówił gorąco, serdecznie, jak brat star­
szy i przyjaciel, a takim wydał się jej do­
brym i mocnym w swych przekonaniach, że 
słabe jej serce znalazło w tej krótkiej chwili u* 
■pokojenie.

— Jesteś pan adwokatem złej sprawy — rze­
kła mu. gdy umilkł — nie jeden wyraźniejszy 
miałam ja dowód niewierności męża i ufać ma 
nie mogę, j k wtedy, gdy wbrew chęci Ludki, 
śpieszyłam się do nowego życia i radowałam się 
złośliwie, że ten los świetny, przez nią odrzoco- 
ny, ja w ręce chwytam.

— Wiary ja nie wrócę pani — odparł Jerzy 
— ale proszę o przyrzeczenie, że nigdy więcej 
nie odważysz się kib krok tak poniżający i ryzy­
kowny.

Znowu jego powagj, takie na niej uczyniła 
wrażenie, że podała mu rękę i przyrzekła.

On uścisnął zimną małą rączkę, a że joż 
zbliżali się do domo i niebaw em  stanęli, wysiadł, 
sadzwonił do bramy i skłoniwszy się j e j , od­
szedł szybko, aby stróż domu nie widniał, że pa­
lii doktorowa nie sama povrraca.

Gała ta awantura 1 miłą, i przykrą mn była. 
Nie myślał wracać na maekaradę. Wystarczało 
zupełnie, że Tadeusz widział go z daleka; ciągłe 
fale ludzi mogły ich rozdzielić i tłómacsyń się 
nie potrzebował.

Zły był na przyjaciela, żal go przejmował 
nad Dorą, ale nadewszystko cieszył się, że wie 
ni koniec prawdę: Ludka wzgardziła miłością Ta- 
d usza, a uie os c d tą  11 jej uesuele.

kłócenia spokuju w caracie, ale jeszcze i dla 
tego, że przecież Bulg-ry-i zawdzięcza swe istnie­
nie Rosji, która nie może obojętnie patrzeć na 
to, jak nihiliści, zajmujący prolesorskie stano­
wiska, demoralizują młode pokolenie. W ten 
sposób Bołgarya staje się główaem siedliskiem 
propagandy, dążącej do powszechnego obalenia 
zasad, na których się opiera panujący ustrój 
państwowy i społeczny".

T mi słowami kończy się nota roByjska.

B  yliner Taycb’atł aonosi, że na ostat- 
niem posiedzeniu rady mhćsterjalnej pińskiej 
szczegółowo się zajciowano bismarkowską „fron­
dą" i w końcu uchwalono wszystkie ataki bis- 
markowskich organów, mianowicie Humb Nachr. 
i Miinch. M ig. Z  tg., aat-chm ust odpierać w 
urzędowym Reiclisartzt igrrzc, jednakże nie wymie­
niać pr^ytem naz iBka Bismarka, dopóki on sam 
nie wystąpi publicznie w k ‘órjmkolwiek swoim 
dziennika. lanych środków postanowiono na 
razie nie używać.

Wybory do Rady państwa.
Z J a s ł a  otrzymujemy następujące pi ‘ino 

z d&ty s 16 śućrgo.
fom itot prwutowy wybrał komitet ściślej- 

*sy z 7 członków: fcr' Ftancitzka Myciehkiego, 
Alojzego Metzgera, Powita SI *»a, k . Prusaka, 
kc. D atkott, J j in  B.enhti* i Kazimierza Orze- 
cbowicza, który uthw IU zwołać na sobotę dnia 
21 b. m. pełne posiedzenie delegatów komitetów 
ściśiojesych z powiatów: Kros&o, J u ło  i Gorlice 
celem wyiłuchasia kandydatów i uchwalenia kan­
dydatury.

Ta'aj i w Gorlicach przyjęto jtdnogłośuie 
kandydaturę p. Adama Skrzyńskiego z Ztgórsan.

Przewodnie: ąey
Franciszek hr. Mycielski.

* **
Z B u c s a c z a  donoszą nam, że tameczna 

Starostwo rezolucją z 19 b. m. L. 3122 poleciło 
swierzchności gminnej wykreślić p. Leona Mei- 
zelta z listy wyborców, w skutek czego sie po 
siada on ani ciyneego ani biernsgo jraw a wy- 
boru do Rady psńilwa.

* **
Z Kołomyi przysłano nam odezwę chrześci­

jańskich wyborców s miast Kiłomyi, Saiatyua i 
Bnczscza z uwiadomieniem, że na wiecu wybor­
czym w Kołomyi dnia 15 b. m., w którym wrtęłc 
odział pi zeszło 600 yttuotców s tych trsech 
miast, jednogłcśnle uchwalono popierać solidarnie 
kandydaturę Edmunda hr. Stmeńikiogo. W imie­
niu zgromFdzenia wjborców podpisali tę odszwę: 
dr. Ignacy Kamiński ze ŚJatyns, ks. kanoaik 
Gromnicki z Bucsacza, dr. M.kołaj Fedorowicz 
s Kołomyi, Grzegorz Kolcsyckl, ks. Koblańzki, 
ke. Przjborowski, kt. Szeiigiewics, ks. Kulczycki, 
ks. Stupnicki, Franciszek Brodowski.

* *#
Z B u c z a c z a  otrzymaliśmy wczoraj nastę­

pujący telegram:
Wobec kilkaset wyborców i inteligencji miej- 

! a-owej słożył to dr. Bloch w dłuższej, pełnej pa­
triotyzmu mowie sprawozdanie s dotychczasowej 
czynności poreiikfcj, a omawiając ebaz. r Je  sytnneję 
polityczną wzywał Polaków i Rusinów do wspól­
nej pracy. Zaapelował do tradycjonalnej polskiej 
gościnności względem żydów, a wskazawszy na 
wspólne prześladowania do wspólnej wzywał obro­
ny. Wyłoizjzył program swego przyszłego postę­
powania w razie w jbiru, a na wezwanie przyrzekł 
na przyszłość stawać częściej przed wyborcami i 
prosił wyborców chrześcijańskich, ażeby, szanując 
tradycyjna pojęcie sprawiedliwości, pczostawilł to 
kdy.ąc krzesło poselskie zsjmywsne r r z !s repre­
zentanta 800.0,. O izraelitów i nadał dla niego. 
Na gorące przemówienie zaś bcr& ktria  S.erna 
w sprawie uzupełnienia gimnazjum lut-jTzigo, 
przyr ;ekł starać się o to tak a ministra cśwlaty, 
jłko ttż  w Kole polakiem, do którogo należał 
zawsze i w rusie poncwnrge wyboru nadui nale­
żeć będzie. Z^rjm  d_enj« przyjęło to sprawozda

nie do wiadomości i odzieliło dr. Blochowi je­
dnogłośnie wolom zaufania i przyjęło jego kan­
dydaturę jednomyślnie. Stern

* **
Komitet przedwyborczy m:» ta Tarnowa przy­

jął jedrogłośnie kandydaturę dr. T. Rutowskkgo 
W przyszłą niedzielę etanie ten kandydat powtór­
nie przed wybercami i wypo.rie swój program 
polityczny.

** *
Z Doliny fiszą: Dnia 16 b. m. zebrał sie 

komitet przedwyborczy 1 zaa:zna liczba nłościan 
s okolicznych wsi w raił lot* ,.ego magistratu. 
Przewodniczący p. M. Masarski, za?fH>zy poaie

cjalno rad, kalnego. W obec szalonej agitacji nie 
są to płoims obawy i bylly to już oatuccny  
czar, rby tak p. ScLeib w powiecie kouowskim, 
jak k?. 0 ;&rkiewicz w powiecie śniatjńsklm 
ctwarcie cdezwali się d j wyborców, iż zrzekają 
się ma .-dato poseLklego z tego ok;ę|n .

*♦ *
Przedwyborczy komitet centralny dla Gali­

cji zachodniej na posiedzeniu z 17 b. m. upoważ­
nił komitet wykonawczy, iżby na przedstawienie 
tarnowaklego kcmltetu wybcrczego, a po nadej­
ść c przychylnych opinij kom telów: pilzoeńaVh - 

, go i dąbrowskiego zat»ierd^fi, ogłosił i zalecił 
{wyborcom kandydaturę k*. dr. Adama Kopycin-

dzenie, przadttawlł d^legrita cenirH-tego komitetu [ rk* 'go z kn»ji gmrn wie>kich powyższych trsech 
p. Ssweryna Hensia, który znów praeditawił zgro- j powiatów. Upoważnił również swój komitet wyko
nudzonym kaniydaca pana KsMmierza Rudnickie- j nzwczy do zatwierdsecia egłoeseua i poleceni*

niatowa, wybrano ściślejszy kourltet z 22 człon­
ków. Po dłużraej n sprawie p. Michał Witwicki, 
zattępca burmistrza, postawił kandydaturę p. Ro- 
mań-zrka. Sędsia Kowblańaki z Bolechowa, nie­
mniej Podła i ki lekarz, oświadczyli imieniem ko­
mitetu bolecbowakicgo, że trata okolica Bolecho­
wa głosować będzie aa Rom. ń zakieu. W ohoc 
tego delegat centralnego kemiteta żądał sta*ow­
czego oświadczenia co do tego. który kandydat 
będzie popierucy i wówczas większość komitetu 
oświadczyła ,ię sa Rudnickim.

Pa długich rozprawach zapadła następująca, 
delagatowi centralnego komitetu na piśmie wię 
esona uchwala:

„Ściślejszy komitet przedwyborczy w Doli­
nie oświadcza się znaczną większością w pierw­
szym rzędzie za kandydatem p. Kazimierzem Ru­
dnickim, w razie jedń*k, gdyby k&ndydBtura p. 
Kazimierza Rudnickiego nio miała pewnych szant 
przejścia, zobowiązuj# się jednomyślnie popierać 
kandydaturę pref. Juljana Romańczuka, a tem 
Eameca zwalczać kandydaturę inną, wstrętną dla 
obu narodowości". ** *

Zgromadzenie wyborców większej posiadłości 
, ziemskiej okręru wyborczego, który tworzą powia- 
j ty : Kołomyja II?rcdenka Ś.iialyn-Kossów-Nadwór- 
j na, zwołane zoitało, celem wysłuchania kandyda- 
‘ tCw i postawienia kandydatury, na dzień 23 b.m. 

do Kołomyi do sali Rady powiatowej.

Otrzymujemy następujące pismo:
Walne zgromadzenie wyborców stryjakich 

[ odbędzie się dnia 23 lut?go b. r. o gods. 4 po 
południa w sali radnej, na które komitet p m d - 

* wyborczy kandydatów, ubiegających się o mandat 
I poselekl do Rady państwa z miast Drohobycz- 
Stryj-Sambcr zapraszs.

Stryj 17 latego 1891. 
i Zatwamicki, barmibtrz.

i * * *( W okręgu wyborczym posristów Trembowla 
| i Huiiatyn ccfaął swoję kandydaturę, stawianą z 
i korji gmin, dr. Oipiński, poseł sejmowy, i na po 
' siedzeniu komitetu trembowelukitgo w obec dele­

gatów przybyłych s Hutiatyna i Grzymsłowa po- 
1 parł gorąco kandydaturę zaleconego przez Komi­
tet cectralny kandydata, p. Władysława Czaj­
kowskiego.

♦* 4
Wczoraj pmaliśmy komunikat Csc.tralnego 

komitatu Rusinów narodow :ów, zatwierdzający w 
koryt gmin wiejtkich powiatów Kołomyja, Ś.Ja yn 
i Kotsów k*sd„'datu. ę p. Adolfa Todlar-ier-kłego, 
radscy sądowego z Kołomyi. Mimo to nawet w 
obozie ugodowych Kuninów nie przyszło w tym 
okręgu dc stanowczego porozumienia i etawiecia 
wrpóliemi siłami u o ła  kandyriaturce ruskiego ra­
dykała. Wre tam dalej watka wyborcza, glyż nie­
którzy ruscy kandydaci pod pozorem przeszkadza­
nia kandydaturze dr. D.«niłowicza nie chcą ustą­
pić i bałamucąc wleścias-wyborców mogą wywo­
łać skatik wprost przeciwny, megą bowiem do­
prowadzić da rozstrzelenia się głosów i mimowol­
nie dopomóds wyborowi kandydata z cibiizu so­

ję tej jednomyślnie przez komitet p irrLt, wy kol- r 
Łuszowski, jak tylko nadejdzie orsęduwe przed- 
stawianie komitetu powiatowego rzeszowskingo.

Dslej upoważnił krakowski komitet central­
ny swoję komisję wykonawczą do rat sierdzenia, 
ogłoszenia i polecenia wybcrcom kandydatur :

1) P. Adama Skrzyńskiego na posła do Rwiy 
pr ńitw a z okręgu wyborczego mniejszej wierności 
gorlL ko-jasiehko-krośG ieńikiege, przyjętej już przez 
kom itat powiatowy jasielski, a prirdstawionej przez 
komitet powiatowy gorLcld, jak tylko nadejdą u- 
rzędowa pi;ma komitetów krośzieńikiego i gorli­
ckiego.

2) Kandydatury X. prałata Ludwika Raczki, 
dotychczasowego posła s okręgu wyborczego mniej­
szej własności ropczycko-mielecko tarnobrzeskiego, 
na tenże okrąg wyborczy.

3) Kandydatury z okręgu wyborczego mniej- 
«*ej własności Nowyaącz-Nowytnrg-Grybów-Llma- 
nów, w którym dwa komitety i.*r- łzaw iły kan­
dydaturę X. prałata Alojzego Góralika, probosz­
cza w Nowym S»czo, a trzeci komitet (nowotar- 
k , kandydaturę Adama Uinsńsktęgo, właściciela

dóbr Stafiary.
Wreszcie upoważnił Komitet centralny swo- 

ję komisję wykonawczą do ogłoszenia kandyla- 
tory na okręg wyborczy, złożony i  miast Boeh-J 
i Tarnowa, w którym komitet miejski Boehai 
przyjął joż jednomyślnie kandydaturę dra Jó ­
zefa Trybulcs. ** *

Przedwyborczy komitet centralny dla Gali­
cji zachodniej zatwierdzi następujące kandydatu­
ry z kurji gmin wiejrkich:

1) P. Józef* Popowaklego z okręgu powia­
tów wadowickiego i myślenickiego;

2) k*. dr. Władysława Chotkewskiego z o- 
kręgu powiatów: chrzanowskiego, krakowskiego 1 
wielickiego;

3) dr. Maurycego Straszewskiego z okręgu 
powiatów brzeskiego i bocheńskiego;

4) p. Htrmi na Cieczą z okręgu powiatów 
bialskiego i żywieckiego;

5) hr. Ferdynanda Hsmpescha z okręgu po­
wiatów niskiego i łańcuckiego.

♦* *
Ukonstytuowany w Grybowie komitet przed­

wyborczy dis wyboru posła do Ridy państwa z 
mniejszych posiadłości i  okręgu wyborciego: — 
Nawyiącz Grybów-Liwanowa-Nowytarg zwołał na 
dzień 23 b. m. zgromadzenie przedwyborcze w sali 
Rady powiatowej, celem porozumienia cię co do 
wy barn posła, do którego to dnie kandydaci na 
ri.-ce prezesi, p. Ktrola dr. B.-unickiego lub tegoż 
zastępcy p. Edmund KiemeJiiewicza kandydatu­
ry swe zgłosić i swe zapatrywania na tem agro- 
madzeniu wypowiedzieć mogą.

Zgromadzenie wyboiYze.
Wczoraj wieczorem w sali ratuszowej odby­

ło się zgromadzenie przedwyborcze wyborców m. 
Lwowa.

Zgromadzenie rozpoczęło się o godzinie 6 
wieczorem. Przewodniczący p. Ramanowicz, zawia-

Byla to alga i zapowiedź czego ? sam nie 
wiedział. Czyżby nagle rozświetliła ma serce mi­
łość, wielka csarodzlejka ?

Dstąd nie kochał jeszcze, zawsze brakowało 
ma czasa, nigdy nie Biak&ł sposobności.

K edy był studentem, przyszła urzeczona 
przyjaciela bodziła w nim uczucie, w którem by­
ła  i miłość niewzajemna, idealna, i gorycz, i po­
ezja, tyle włtśnie, aby zająć młodą głowę i ozdo­
bić chwile, wolne od pracy.

Pożsgaał ją i poszedł sobie. Sam bezdom­
ny, rozpoczynając wędrówkę po świecie, życzył 
jej opieki i spokoju. A tam, daleko, w roż­
nych obcych krajach, na północy, zachodzie czy 
południu, myślałże o niej ? czy wiernym był jej 
pamięci ?

Wierności któżby wymagał od niego ? a jednak 
ta polska dsiewczyns, oddalona i obca mn na 
zawsze, gasiła blaskiem swej piękności inne iica, 
ponętniejsze i weselej uśmiechnięte — i mówił 
mu jakiś głos wewnętrzny, że warto jest serce 
czyste zachować, aby później spotkać śmiało jej 
przejrzyste oczy i rozumieć ich mowę.

Im bliżej był powrotn, z tem większym nie­
pokojem myślał o spotkania z nią. Nie wątpił, że 
zastanie ją żoną Tadeuiza, taką doskonałą ko­
bietą, jak była zadziwiającą dzieweczką i poświę- 
ci jącą się córką.

Wrócił, a ona jeszcze nie była niczyją.
Wolna a mężna, wznosiła eię pracą i zdol­

nością t*k, że ją ludzie szanowali, że zdanie 
jej miało powagę, a każdy czyn był przy­
kładem

Wówczas uląkł się jej, myślał, że można ją 
czcić, ale kochać trudno, L amatno ma było.

Aliści słowa innej kobiety, wybrane p n e ; nią 
za wzór werbowania, cechujące rozum taki, że aż 
pokornym być nona*, malujące żonę w całym

uroku, powadze i ulegli dci, dały mu cd razu 
prawdziwy obraz jej przekonań. Wyznanie Dory 
na maskaradzie dopowiedziało bstatnie słowo — 
błoga pewność wstąpiła ma do serca, i roman­
tyzmem opanowany, błąkał się nocą po mieście, 
nie wracat do snu, do odpoczynku.

Przypomniał Bobie,co mówiła Mima; tłodka 
dzieweczka, która od siostry o nim „tyle już" 
słyszała, mówiła, że panna Wyazowska przyj­
muje odwiedziny znajomych codziennie od piątej 
do azÓBtej, że wtedy ma najwięcej czasa i 
swobody.

Nie przeparta siła ciągnęła go do domu, 
w któryiu żyła i pracowała ta kobieta. O piątej 
zraoa, wróciwszy do Biebie, policzył z niecier­
pliwością, że dwanaście gods.n dzieli go od u- 
pragnienej chwili.

Tymczasem dzień poniedziałkowy obudził 
się szary, posępny i swem niepewnam świa­
tłem wypełnił klasy pensjonatu panny Wy- 
szowskiej.

Wszystko to już tyło w cuchu, a sama prze­
łożona na krzesełku prsy oknie, słuchała wykłada 
profesora historji z większem pewno zajęciem, niż 
uczennice.

Zauważyła już kilkakrotnie, ż . dzieci nie 
są ani aważne, ani pilne w poniedziałek rano. 
Przekonanie to było jej przy krem, wolałaby wi­
dzieć w nich więcej zamiłowania do nauki. Po 
skończonej godzinie przeszła do klasy starszych 
panienek, gdzie były rysunki. Nauczyciel robił 
awagi jednej ze zdolniejszych uczennic, wszystkie 
rysowały z gipBU tę «amą głowę Mojżesza. Nie­
spodzianie pochyliła sl? panna Wyazowska n&d 
jednym z rejzbretów i obok wspaniałej brody 
proroka bystre jej oko dojrzało portret węglem, 
przeCr-tawiMiłiy ułodtgO Ci iv«pi.a Z podlfię cnjm 
do go/y wąsik1 out

Zawstydzona panienka strzępnęła chuste- 
; czką zdradziecki ry u* ek, ale pozostał podpis, 
który pod nim skreśliła, n iwny a wymowny: 
„mój Józio!"

Przełożona skarciła ją sorowym wzrokiem
i kazała przyjść po lekcji do swego pokojo, poczem 
zmartwiona kończyłB przegląd klas.

Dla czego one zaprzątały sobie głowy ta- 
kiem niepokojącem myśleniem ? dla czego nie 
korzystały chętniej i uważniej s udzielanej 
nauki? Tyle jessese czasu było przed niemi, 
tyle ich czekało smutnych rzeczy, a one trwo­
niły drogie chwile odpcczynka moralnego, gdy 
na ciężką drogę nabierały zapasów posilać się 
były winny.

Panna Wyszowaka zajrzała do >/pialni. Okna 
tam pootwierane szeroko i świeże powietrze wpa­
dało talami wesoło, jakby rade było, że dzieciom 
zdrowie przynosi. Sypialnie obszerne, wysr -Je, ule 
mieściły więcej nad ośm łóżek, biało zasłanych: 
wyglądały esysto i miło. W  jednej z nich spot­
kała panna Wyszowaka nauczycielkę, która w 
przerwie między godzinami zaszła na górę po 
ciepłą chusteczkę.

— Miałam właśnie iść do pani — raema do 
przełożonej dość kwaśno.

— Chodźmy zatem — odpowiedziała Lądka.
—- O ! nie chcę przb<jzkudz ić i trudzić p an i;

chciałam tylko powiedzieć, że z Anielką Żół­
cińską dłużej nie wytrzymam; jest to złośliwa 
intrygantka, jakiej jeszcze nie zdarzzyło mi się 
spotkać.

To skargę poparła dowodami, a panna Wy- 
szowska, z nachmurzonym czołem i ściśnięten 
sercem, schodziła z nią ze schodów, słuchając 
potępiających słów nauczycielki.

(Gięg da.i—y sj tąpi.)
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domlł, i i  stosownie do uchwały zgromadzenia 
przedwyborczego z dnia 5 bm., które uitanawiio 
termin do zgłtBzania kandydatów na dzień 12 bm , 
zgiołill w pr«zydjam swe kandydatury pp. dr. 
Francisiek Smolka, dr. Karol Liwakowski i p. 
Stanisław Siczepanowiki. Dodatkowo jeszcze a 
chwaliło Zgromadzenie wówczas, at-y prezydjum 
nstnie zaprosiło dra Smolkę do złożenia sprawo­
zdania poselskiego. Prezydjam uchwały te wyko­
nało, adało się do JE. dra Smolki i uwiadomiło 
go o uchwałach zgromadzenia. W odpowiedzi na 
to nadesłał dr. Smolka pismo, w którem powo­
łując się na to, że działalność jego jako prezesa 
Itby bardzo dobrze wszystkim jest maną, prosił
0 z wolta iwie go od stawania osobistego prztd 
wyborcami, Zarazem oświadczył p. Romanowicz, 
iż JE dr. Smolka zaprzeczył pogłosce, jakoby 
miał być powołany do Izby panów, pogłcBki te 
są bezpodstawne.

Odczytawszy lisi dra Smolki, chciał poddać 
przewodniczący pod głosowanie wniosek, aby 
Zgromadzenie zwolniło dra Smolkę od stawania 
przed wyborcami, ale do wniosku tego zażądał 
głosu p. Jaegerman.

Mówca rzek ł:
„Panowie! Już od kilku lat weszło w zwy­

czaj uwalnianie szanownego weterana parlamen­
tarnego dra Smolkę, od składania sprawozdań 
poselskich i stawania pizzd wyborcami. Nie 
miałbym, nic przeciw temu, gdyby się to dzisło 
w mieście prowinc,onalnem; tu w stolicy jednsk, 
w obec kwiatu wyborców, że się tak wyrażę i ta­
ki weteran jak dr. Smolka stanąć powinien i nie 
powinien się uchylać cd tego obowiązku Nie 
bądźcie panowie kultywatorami bałwochwalstwa. 
Mój głos jest śmiały I wiem, że mnie błotem ob­
rzucą wszyscy za to, że śmiałem tu tak mówić. 
Szanujmy przeszłość dra Smolki, ale świeżo 
zeszłe pewne momenta, któ*e wywołały rumieniec 
wstydu na csoło każdego Polaka..."

Tu przerwał mówcy przewodniczący i zwrócił 
jego awagę, że to do rzeczy nie należy. Teraz 
chodzi o to, czy ma się uwolnić dra Snclkę od 
stawania pried wyborcami, czy nie, a jeżeli mów­
ca ma csynić jakie zarzuty drowi Smolce to bę- 
dsie to mógł zrobić przy omawiania kan­
dydatur.

Następnie poddał przewodniczący pod gło­
sowanie wnioeek, aby dra Smolkę zwolnić od 
stawania prsed wyborcami. Wniosek ten przyję­
ło ig*‘ i adienit, umcrną większeś.-ią.

Nawiasom j  wspom deć tu musimy, ii gdy 
zgromadzeni dowiedzieli się, że się do głOBU za­
pisał p. Jaegerman, przyjęli wiadomość lę home- 
rycznym śmiechem, a gdy p. Jaegerman, zabraw- 
b i j  głos rsekł pierwsza elowo „Panowie!“ 
posypały się zs wszystkich stron rzęsiBte oklaski
1 śmiechy.

Następnie odesytał przewodniczący list dra 
Lswakowaldego, w którym usprawiedliwia s ę on, 
iż prsed wyborcami stanąć nis może i  powodu 
choroby, ale że to w razie potrzeby w najkrót 
ssym czasie uczyni — i pismo partji socjalnej 
podpisane przez Danilnka, Obirka i innych, w 
którem podpisani donoszą, że partja socjalno- 
demokratyczna w połączenia i  ruiką partją ra­
dykalną postanowiła wziąć w wyborach czynny u- 
djdał, a kandydata swego postawi póżiiej.

W końcu sekretarz dr Witold Ldwicki od­
czytał wniosek dr Stanitława Obmiń khgo i 35 
towarzyszy. Wniosek ten opiewa:

„Zgromadzenie wyborców miasta Lwowa z 5 
b. m., zwołana z inicjatywy i w myśl r galem.au 
komitetu centralnego wyboresego dla Gilicji 
wschodniej w celu wyboru komitetu ptz-dwyb*r 
czego do przeprowadzenia wyboru dwóch po«łów 
do Bady państwa i  miasta Lwowa, zawarowało 
uchwałami swemi swobodę organizacji i agitacji 
wyborczej w mieści* Lwowie i uchyliło się od 
wyboru komitetu, pomimo że lista komitetowych, 
polecona priez lewicę sejmową, której program 
niemal jednogłeśile przyjęto, zgromadzonym roz­
daną została.

Ponieważ celem tych uchwał było wyprowa­
dzić praktyczniejszy dla Lwowa sposób postępo­
wania, a nie saś stanąć odrębnie od powyżizych 
obudwu s Sejmu krajowego wyłonionych komite­
tów, ponieważ jest obowiąskiem stolicy kraju 
w chwili tak poważnej aamanifestować dobitnie 
ducha ładu i solidarności narodowej 1 zasłonić 
się przed sarsutem odstrychnięcia się od komite­
tów legalnych a cały kraj obejmojącycb, ponie­
waż dalej lewica sejmowa porozumiewa się z ko­
mitetem centralnym sejmowym i już w 17 okrę­
gach zagrożonych aa tymi samymi oświadczyła 
się kandydatami co komitet centralny, ponieważ 
dalsj lewica sejmowa prowadzi li tylko walkę 
se stronnictwem zachowawesem, którą toczyć 
mmi, jeżeli nis chce utracić w krają znacze­
nia politycznego, zdobytego poważną pracą w Sej­
mie i narazić się z tego powodu na zarzaty zwo­
lenników przez slabie bronionych zasad, ponieważ 
wobec tego obydwa komitety wy bon ze jaka ró 
wnorzędne, obok siebie zorganizowane, jako też 
jako narodowe i uprawnione w kraju do ak< jv 
politycinej uważać należy, upraszają podpisani 
wyborcy: Zgromadzenie wyborców raczy w o za­
pełnieniu uchwał ostatniego zgromadzenia uchwalić:

Upoważnia i poleca się prezydjam zgroma­
dzenia, aby z mocy niniejszej uchwały zawiadomił 
I. komitet wyborczy centralny dla Galicji wicho- 
dniej o uchwałach zapadłych 5 b. m. na pod­
stawie wniosków przedłożonych przez p. Henryka 
Rewakowicia; zaś II. komitet kluba sejmowej le ­
wicy w uchwale pod I, tadsież o wszystkich 
uchwałach zapadłych na sgromadzeniu i  5 b. m.

W ekutek uchwały zgromadzenia wniozek 
ten przyjdzie pod dyskusję po wyczerpaniu po­
rządku dziennego.

Następnie przystępując do porządku dzien­
nego, idzielił przewodniczący głosu p. St. Sscze- 
panowsklemu.

Mówca w swej długiej, bo z górą trzy go­
dziny trwającej mowie kandydackiej, oświadczył 
pnedewssystklem, że stoi na gruncie narodowo- 
demokratycznym I że pisze się w całości na pro­
gram ogłoszony przez klub lewicy sejmowej De­
mokratą jest mówca dla tego, bo jest przekona­
ny, że ustrój nsssego społeczeństwa jest t<go ro 
d  t ‘u, że teraz wymaga zastosowania sasad demo­
kratycznych.

Zdaniem mówcy trudno wyszukać w Euro­
pie kraju, gdze nstrój ekonomiczny byłby tak 
demokratycznym jsk w Galicji, bo nie ma t»k 
chłopikiygo k rau  jak Galicja. Wprawdzie Szwaj 
cnrjn i Norwegjn uchodzą za typy krajów bloj 
sklch, ale stosunek tern większym jest w Gilicji. 
Zs wszystkich dzielnic Polaki ma ona najmniej 
szlachty, n nawet ta, która tu jest, posiada bar- 
dso mało ziemi ornej. Rodzin polekich snli ho 
ekich jeat w G li*-jl 1500, a z tych wlęk-za 
część w taki h okolicinoś iach, że nie posiada 
tej niezależności ekonomicznej, która prowadzi do 
inicjatywy.

Mówca sunaje  wiselids pr.ekontnln stron­
nictw pnedwnych, s  tsk ie  i przekonania stron­
nictwa konserwatywnego, ale sądzi, że zasady 
trąc  stronnictwa nie są oparta na żadnych histo­

ryczny rh i realnych podstawach i wskutek tego 
upaść muszą.

Następnie mówił mówca długi o ekonomji 
i według zdania j<go podstawą wszelkiego dobro­
bytu kraju jest jego pomyślny rozwój ek^m mi­
erny. Wszyscy posłowie pola y w pierwszej linji 
przeto o to się starać powinni.

Staraniem więc mówcy będsin w pierwszej 
linji, aby rząd przeprowadzi! reformę taryf komu­
nikacyjnych, bo to dla rozwoju ekonomicznego 
krajn jeat Bajważoiejezem.

Przy tej tpoiobności miał mówca piękny 
wykład o najtańizych środkach komunikacyjnych.

Dilej będzie eię mówca starał o reformę 
edakacyj 4, a to o odrzucenia dotychczasowych 
szablonów niemieckich, a oparcie całej pedagogji 
na gruncie polekim, na polskim systemie nauko­
wym. S keły po'skie będą, *d-nism mówcy, naj­
lepszą bronią przeciw socjalizmowi, który jait 
wymysłem obczm nie polekim. Między prawdzi­
wymi PbUkimi agitatorów socjalistycznych nie 
ma, a zrosstą agitatorami so jillstycznymi nie są 
bi*dacy agitujący przeciw kapitałowi, lees bogacz 
ożywający majątku swego na c sh  niegodne, gdyż 
on przez owe nadużycia i rozpuitę wzbudza nie­
nawiść wśród klas pracują ych ku klasom posia­
dającym.

Z Przemowy p. Szczepkowskiego dowiedzie 
i ai y aię akie, ia Cyncynat miał 10 morgów 
pila, a Kato 120. „Iluż jest w Galicji wieśniaków, 
którzy posiadają 10 morgów — wołcł mówca — 
w 'ę:  ilaby można s iic h  zrobić Cyacynatów". Ka­
tonów megisby Galicja mieć również aporą licz­
bę, bo jsat w niej wiele oiób, która po 
• adaja po 120 morgów.

W kc-ń u ztzn-czywizy raz j iszczę, że jako 
poreł działać będzia zawBie w ducha narodowa- 
demokra‘ycznym, skończył p. S czepanowskl Bwą 
ksrdidacką mowę.

Na wniosek p. Kordysa, popirty przei nsns 
Terenkoc»yLgo poitanowhi zgromadzeni odłożeć 
dalszy '■iąg tb rad  do dzisiaj. Z powodu, że p. Ro 
mannwicz dz’ś zgromadzaniu nie będzie mógł 
przewodniczyć, na wniosek p. Jas 'a rm ata  przy­
stąpiono zaraz wczoraj do wyboru zaatoncy prze- 
wodticaącego i wybrano p. Franciszka Zimę, dyr. 
kasy oszczędności.

Dslsze obrady zgromadzenia dzfś o godz. 6 
wieczorom.

Wścieklizna*
W przedmiocie leczenia wścieklizny metodą 

Pastenra odebraliśmy pismo następujące:
Czytam nieraz w piżmach nie lekarskich, lecz 

w dziecn kach politycznych i li.track ch, o doko­
nanych ze szczęśliwym jakoby skutkiem szczepie­
niach wścieklizny przez Paitear i jego zwolenni­
ków Okoliczność ta skłinia mię do wypowiedze­
nia w tym przedmiocie słów kilku, do użytku 
zwłaszcza osób, które pism lekarskich nie czytają 
i dla tego, wierząc ślepo w skuteczność metody 
szczepienia wścieklizny, mogłyby w razie nierzczę 
śliwego wypadku narazić siebie lub kogoś ze zna­
jomych na bezowocną i zgoła niepotrzebną podróż 
do paryskiego instytutu Pasteura.

Teoija szczepienia wścieklizny i chorób za­
kaźnych w ogóle, nietyiko przez zwolenników Pa 
tcura, lecz i przez sam*go miitrza, daleką jest. 

jeszcze od tego, aby ją za adowućnioną uznać 
bjło można. W rle  jeszcze pracy naukowej i li 
cznych doświadesfń potrzeba, aby ta metoda le­
czenia z ck>ł* sobie peł^e prawa obywatelstwa w 
ntuc*, mianowicie w przekonaniu tych, co w or­
ganizmie 'od kim wiarą c ś więcej nad preaty a- 
parst chemibz&jto co rezsa.ają  i badają w nim 
także zjawiska biologiczne.

Takie powagi naukowe, jak Peter, Pezzie i 
Colin, f ierwizorzędny profesor waterynarji w ezko.e 
alfordikiaj, uznali, ie na osiągniętych dotychczas 
skutkach szczepienia nie można jeszcze badować nie, 
że trzeba dalize robić doświadczenia, ścisłej pod­
dając je kontroii.

Pasteur i jego stronnicy bardzo się mylą, 
gdy porównywają a?eje szczepienia wścieklizny z 
t. zw. szczepieniem ospy, albowiem gdy w myśl 
Jen ner* szczepimy krowiankę, nie wszczepiamy 
właściwie ospy, lecz chorobę tejże natury łagodną 
i nieszkodliwą, dzięki której przeszkadzamy roz­
winięcia się ospy, choroby ciężkiej. Nareszcie 
szczepienie krowiaeki odbywa się nie w stanie 
ihoroby, lecz zdrowia, podczas gdy metoda Pa­
st eara polega na szciepienin jadu identycznego, w 
czaiU, gdy tin  już przez ukąszenie mógł być sa- 
ezesapionym.

Otóż, po za szczepieniem Jennera, nie znamy 
dotąd żadntj choroby nieszkodliwej, któraby mo­
gła przez powisowactto natury swojej zapob,edz 
wściłkliżoie, antrazowi, tjfuiowl 11. p. W choro­
bach takich będziemy chyba szczenili jad rozcień­
czony, i może kiedyś, po cłagich badaniach i do­
świadczeniach, osiągniemy pomyślne na tej drodze 
w chorobach zak żnyeh rezultaty. Bądź co bądź 
długo zapewne trzeba aię będzie przytem racho­
wać z usposobieniem indywidasinem, bo jakkol­
wiek ów jad będzie rozcieńcjouy, jeżeli trafi na 
gront odpowiedni u danej oaoby, moża wywołać 
chorobę niebezpieczną.

Próbowano niegdyś ospę sana  rozcieńczoną, 
próbowano szczepić antr*x podłog metody Pasteu­
ra; wszelako najtławnie sre powagi naukowa: prof. 
J  c oud, Bergman, Dsbcva by ii tego zdania, że 
w aku ek owych szczepień w bardzo whlu razach 
n&itępcwAła śmierć.

Tak samo a a  a!ę rzscz ie szczepieniem wśels- 
kltiny n ludzi.

Nio wchodząc tu w roztrząsanie statystyki 
Pasteura, tawiue nieprawdopodobaej, weźmy pod 
uwagę cs nanępaje:

Szczepienia wścieklizny poddawane były: 
1) Osoby ukąszone przei psy nie wściekłe; 2)
» ką zone przeć piy, podejrzane o wściekliznę; i 
V) ukąszone przez p.y, rzt sywiśtie wściekłe. Ta 
o iu tn ia k itego*ja musi w istocie ograniczyć aię 
d bardzo m. lej 1 czby, bo po wieloletnich i»au- 
k-wyeh basttronn-ch badaniach i cbserwacjach 
uznano już, ie tylko czwarta część ukąszonych 
przez pay, rzeczy c s wściekłe, ginie z powoda 
wścJfkllzuy. Bo też i tu, jak winnych chorobach 
i* i  źnych, gra pierwszorzędną rolę usposobienie 
iadyw:da»lne.

Stwierdzili wrasseis lskarze, iż pomimo szcze­
pień Pasteura, w p l,cu  la a< h jego począ kowej 
praktyki umierało we F.aacji ze wścieklizny ty 
też ludzi, to  i przei temi próbami; iie zzś umiera 
dzisiaj, zobaczymy przy zakończeniu tego lutu.

Jiżoli kto wid z ał wiilką ilość 1 -.dii, przy­
chodzących do laboratorjum pa tenrowskiego i 
ztąd powziął mniemanie, że tam robią k'ę cuda 
uzdrawiana, to mylił się bardzo. NajczęścUr> były 
to osoby nk^srone przez psy niewściekłe, oaoby te 
były mocno przestraszone i * chęcone do poddani* 
się saczepieniu pełną błrg>cb obietnic s atyatyką 
•tronuikow m iody. Z cair, oględeoś ią i uszano­
waniem dla prawdy zwracały na to ciągle uwagę 
•pecjtlne pisma parynkle; jedas tylko gaiety po­

lityczne, w artykułach pisanych prze* niespe?ja- 
listów i w reporterskich rolnikach unosiły się nad 
rezultatami szczepień pasteurowskieb.

Nie chcąc prsedłnżać niniejzzego listu, na 
szkońcsesis zwrócę jeszcze uwagę: 1) Że liczba 
osób ukąizonych przaz psy istotni* wściekłe nie 
była i nie jest nigdy tak wielką, jak powszechnie 
sąd.ą i że z pośród pobąianycb, jak już wspom­
niałem, naiwyżaj czwarta część umiera ze wście­
klizny. 2) Żs więc osoba ukąszona, która poddała 
się szczenieniu, mogłaby bardzo prawdopodobnie 
i bez szczepienia nie umrzeć; że wreszcie birdzo 
trudno dowieść, iż osoba ta umarłaby bes sicze- 
pienia.

Próby byłyby tylko wtenczas stanowczo de­
cydująca, gdyby żadna i  osób, sa których rzezs- 
pienle dokonanem było, nie umarła, a tego, nie­
stety, dotychczas statystyka nie dowiodła i nie 
dowodzi.

Nie jeztem ja bynajmniej przeciwnikiem po­
mysłu PsBttui'a; owsism, spodziewam eię, że esy 
przez nirgo samego, czy przez następców, cel 
szczepienia chorób zaksźay^h a może i wściekli­
zny, kiedyś osiągnięty zostanie, lecz twierdzę, że 
jak dotąd, Pasteur i zwolennicy jsgo metody jesz­
cze nie wyesFźii pewnego i wazechstronn e spraw­
dzonego środka przsciwko W j*ieklżnie i zunadto 
wcześnie i pośpiesznie przeszli od prób na zwie­
rzętach do praktyki na ludziach, lekceważąc tyle 
tfiar niewinnych, Móryr-h łatwowierność pchała 
do laboratorjum słanae^o chemika, lecz nie — 
lekarza!

N spiirłim  tych ostatnie kilka słów na z m i -  

dzis wyczerpa ącego artyku u „ Journal de meie- 
cine de Peria" (Nr. 24, da 30 Mar* 1890, py.g 
200), który to artykuł kończy się tak: „Na pod' 
stawie sprawozdań 1 dokładnych wiadomości o 
niesz zęjt;wycb, któgzy popnwracali na wieś, by 
zapaść na strasrne cierpienie po kuracji w Pa­
ryżu, możemy zwrócić uwagę bezstronnych ltka 
rzy, sądzących terapeutyczną wartość mitody Pa 
steura m  według ogłOBzsń jege, lecz wediog re 
zulta’ów przez nas sprawdzony h, że liczbę dzJe- 
więćdaie* ęciu czterech wypadków śmierci ze wście­
klizny trzeba przypisać nie ukąszenia psów, lecz 
zastopowania sz:sepUń podiag spos ba p. Pa­
steura.*
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ijwiiy 19 lutego.

Pani Namie8tnikOWa Marja hr. Badeniowa po­
wróciła do Lwowa.

Konkursa Rada szkoloa okręgowa w Za- 
lesz rykach rozpisała z terminem do końca merca 
b. r. konkurs aj na posadę młodszego nauczyciela 
w 4 1. szkole męskiej w Zalesac ykach, b) na po­
sadę m łodjZ fj nanizycicU w 2-kl. szkole w Tła 
s em, c) na posaćy nanczycielskio w l-kIajowy;h 
szkołach etat >wy h w B :drykowcach, Beromianach, 
Błyszczauce, C erwonogrodzie, Do^row^anarh D.obi- 
czówce, Dnpliskach, Hinkowcacb, H łowczyńcacb, Ko- 
łodróbce, Lisowcach Myszkowie, Słobódce koazylo- 
wieckii j, Siutrcm ńcach, Szypowcach, Uhrynkowcach, 
Warwoliń a h i w szkołach filjilnych w Chmielowej, 
Gródku, Holihiadach, Iwanju, Kościelnikach, Kała- 
kowcach, Latacza, Losieczaikach, Milowca- h, P b- 
ciarncj, Popowcach, Slonem, Swicrzkówcath, Zaiu- 
hńcach i Zerawie.

Zamiejska Rada Bzkolna we Lwowie ogłasza 
konkurs na posady nauczycielskie w szkołach etato­
wych w Chrośnie s>areu, Czerepinie, Glinnie, Grzę­
dzie, Kamienopoln, Krasowie, Leaienicach, Maliczko- 
wicacb, Mikłasłcwie, MiloBZonirach, Mostka h, Piko- 
ł wicach, Polanie, Sr-ikaih, Szczerru, Tołszczowie, 
Zama^stynowie. oraz w Bzkt łach filjsluyi h w Basiów- 
ce, Brznchowicach, Czerkasach, Hołbaczach, Kozicach. 
Popielanach, Polance, Siedliskach, Serdycy i Krouia 
ty nie. Podania na ety wnieść do końca marca b. r.

Austro-węgierska monarchja w obrazach 
ełowie. W .-paninego tego dzieła wyszedł zeszyt 126. 
Z tym zeszytem rozpoczyna aię tom IX, zawierający 
opis krajów nadbrzeżnych t. J. Gorycji, Gradyski, 
Is.rji, Tryoatn i Dalmacji.

W galicyjskiej szkole gospodarstwa leśnego
cdbędą się egzamina półroczne od 21 do 28 lnlego.

Z „Kola literackiego". W  sohotę, dnia 21 lu 
tego 1891 odbędzie 8 ę w „Kole artystycsno-litera- 
rackiem" r a n t  z nprzejmym współndziałem paany 
Józefy S.lezygierówny, artystki opery warszawskiej 
oraz panny Wandy Likendorfóway i pp.: Łicjana 
Marynowskiego i Teodo a Borkowikiggo. Program: 
1. Słowo wBtępne; 2. Glnck-Saint Saous: Alceate, 
odegra p. Lickendorf; 3. Belliai: Arja z „Luna­
tyczki", odśpiewa p. Szlozygierówna; 4. deklamacja, 
p. Marynowjfei; Moniuszko: Polonez ze „Stra.znego 
dwora", p. T Berkowski; 6. a) Zarzycki: „Dziew­
czę i gołąb*, b) Chipin: „Kochaj mnie", odśpiewa 
p. Silezygierówna; 7. L'Bzt: „Sen nocy letniej", ode­
gra p Lickendorfówna', 8 Mozart: dnet z „Wesela 
Figara*, odśpiewają p. Stlezyngier i p. T Borkow­
ski; 9. deklamacja, p. MarynowBki.

Kierownik artystyesny p. St. Niewiadomiki. 
Początek rauta o grdżinie 8 . Pndukcja rozpocznie 
się o godz. 9.

W Czytelni dla kobiet będzie mówił w piątek 
20 b. m. pan doktor Jendl „o nerwach i najczęst­
szych przyczynach chorób nerwowych".

Festyn dziecięcy na lodzie. Wydział łyłwiar- 
Bki czyniąc zadość prośbie zaopatrzonej licznemi pod­
pisami młodego pokolenia, a domagającej się „by 
skoro tyle festynów na lodzie dla starszych jot było, 
panowie i dla nas dzieci takie coś tam urządzili", 
nrrądza w nkdzielę „festyn karmelkowy", przyczem 
dz eci nietyiko nn lodzie, lecz i w amfiteatrze znaj­
dujące się, obdzielono będą cukrami, a te które ła­
dnie aię ślizgają, także in n e .. podarunkami. Nagro­
dy te, komisja z dzieci złożona, rówieśnikom swoim 
przysnawać będzie. Oprócz tego najmniejszy łyżwiarz 
i nąjmniejsza łytwiarka ot zymają stosowne premje.

Z Petersburga nam donoszą, że dyrekcja ta­
mecznego teatrn polskiego, zachęcona ogromnem po­
wodzeniem w tym rokn trupy polskiej, zamyśla sta­
rać się u rzy n o koncesję na stały teatr pclski 
w Btclicy nsdnewskiej.

Temperatura. Termometr —  3n R. Barometr 
776°. Idzie w górę. Dzień dość łsday i niebo dość 
czyste.

Ze Skałata nam piszą pod datą 17 latego 
Zwołane na dziś przez przewodniczącego p. Nemetza 
sebranie ściślejszego komitetu w tali rady powiato­
wej spełzło na niczem, a przybyłych na to posiedze­
nie komitetowych (i niekomitetowycb) przewodniczący 
dla braku jeazcze d ląd kandyda-a na poBla, zapro­
sił ponownie na dzień 20 b. m.

Dla esego tak obojętnie, czy opieszali, a nawet 
że tak powiem po mac itzemn traktujemy rzeczy tak 
ważne, nie mogę pojąć. Czyż nas dobro krajn, jego 
byt i całość tak mało obchodzi. W powiecie Bkałac- 
kim nie mamy kandydata, nikt z Innych powiatów 
u naB kandydować nie chce, cóż poczniemy? Jeste­
śmy prawie w przededniu wyborów i nic dotąd nie 
zdziałaliśmy. Piękny to sposób traktowania spraw 
publicznych.

Przy tej sposobności muszę zapytać, jakim pra­
wem p. S ul F. właściciel domu, w którem Bię mie­
ści kasynu, wciska s;ę na wzzelkie liczue zebrania i 
udział w nich bierze? Narzekania na to słyszałem 
już od wieln osób, ale do*ąd nikt tego pana nie 
ponczył, że nie należy się wciskać do zebrań, na 
które nie je;t proszony.

Podziękowanie. Ze Zioczowa nam piszą: „Pau 
Stanisław Wesołowski p zyjłał na moje ręce kwotę 
25 zł., celem rozdzielenia jej między ubogich uczniów 
tutejszego zakładu". Za ten hojny dar składam daw­
cy szlachetnemu serdeczne „Bóg zapiać". Teofil M a- 
linow sk>, c. k. dyrektor".

Katastrofa kolejowa. Straszny wypadek w 
Stryja, nie wydarzył Bię wcale z powoda nieostro­
żności śp. zmarłego Chechlińskiego, gdyż, jak nam 
donoszą ze sfer kolejowych, Chechliński jadąc z ma­
szyną, nie miał wcale obowiązku kontrolowania, czy 
zwrotnica jest ustawioną dobrze, czy nie, gdyż to 
miał uczynić urzędnik połci ący tłnibę na dworca. 
Lecz i tema paoa nie można poczytać tego za winę, 
gdyż w istocie rozedrzeć się cn nie mógł. i nie mógł 
być równocześnie w kilka mlcjicach. Przed biiku 
miesiącami jut, naczelnik stacji w Stryju p. Hiro- 
szkiewicz żądał od dyrekcji, aby ustanowiła o,obcy h 
urzędników do kontrolowania zwrotnic, a gdy na po­
danie swe odmowną doitał cdpowietfź, to zrzekł się 
wszelkiej odpowiedzialności, jakaby na niego z po­
woda złego ustawienia zwrotnicy spaść mogła. Bar- 
dto smotnem jest to, te tylko dla oszc ędności, tyl­
ko dla braba pe sonaln słntbiwego, życie wielo la 
dzt je it narażone na niebezpieczeństwo.

O nieszczęśliwym śp. Chechlińskim dowiadoje- 
my fię, iż w ubiegłym tygodniu zaślubił był młodą 
biedną panienkę, którą nutka jego dzieckiem na 
wychowanie przyjęła Slub odbył s!ę we Lwowie w 
ostatni wtorek, a staruszek ojciec cd bilLu lat spa- 
rtliżowauy, cznł Bię bardzo szczęśliwym, żo jeszcze 
?a tycia rwegu mógł pobłogosławić tę szczerze ko­
chającą się parę. We czwartek powrót ił śp Chechliń­
ski do Stryja do pełnienia swych ciężkich obowią­
zków, a już w niedzielę w nocy niezbadanym wyro­
kiem Opatrzności ntraoił życie Ze śmiercią śp. Wła­
dysława rodzina jego traci wszystko, cokolwiek ją 
i  tym światem wiązać mogło.

Massynis a N^woryiko i palacz Grotkowskl 
umarli. Obaj pozostawili rodzinę bez wszelkiego zao­
patrzenia.

Nowy środek przeciwko gruźlicy, wynalezio­
ny przez pri fosora LiebreicLs, o czem już telegramy 
doniosły, jest całkiem inny aniżeli limfa Kccha. Jak 
nam doaosią z Berlina, ma to być substancja bar­
dzo prosta, a Liebreicn cd^rył ją prjypadfeicm ba­
dając od dłntBZfg; cza u środki, nśsiertające ból 
(Aoaesthetica). Odkrywszy tę Bnbataocję, robił Lieb- 
rei h z nią d świadczenia najprzód na zwierzętach, 
potem zaś dopiero bardzo ostrożuie na łodziach cho­
rych na grnźlicę krtani. Dośw adczenia te robił Lieb- 
rei h w klinikach larysgol gów Friiihla 1 Heymanna 
i otrzymał tak dobre reznltaty, iż zdecydowany jest 
ogł isić swe odkrycie. Z limfą Kocha ma substancja 
Liebreicba tylko tyle wspólnego, żo zastrzyka'f ta 
ped skórę działa tylko na to miejsce organizmu, któ 
re dotknięte jest chorobą. Csy subjtaicja ta da się 
także zastosować przy grnźlicy innych organów ani­
żeli krtani, nie wiadomo, gdyż Liebreich w tym kie­
runku nie robił jeszcze żadnych doświadczeń.

Tragiczny wypadek i to dość niezwykły m'ał 
miejsce w Krakowie. — Do jednego z pierwszorzęd­
nych tamtejszych hoteli przybył 16 bm. wieczorem o 
pól do dziesiątej młody człowiek, elegancko obrany, 
i żądając nuaeru, oświadczył że tylko przenocuje.— 
W hotelu uie było ani jednego nnmern wolnego, był 
tylko niez«jęt.y pokój zamówiony poprzednio przez 
jednego znbjwa'eli okolicznych, który wszakże ozna­
czonym pociągiem nie przyjechał. P rtjer, nie podej­
rzywając tragicznych zumiat ów młodego człowieka, a 
wY ny Bwemn powołania uprzejmości, wskazał ów 
prótny nnmer. Młody człowiek okazał niewymowne 
zadowoleń nie, że pokój zastaje ogrzany, i portjer 
oddalił się.

Nazajutrz wszakże przód południem przyjeżdża 
ów obywatel zo wsi i iąda zamówionego nnue.-n. —  
Portjer spieszy zawiadomić o tern młodego człowieka, 
lecz pomimo kilkakrotnego pukania nie otrzymuje 
żad Lej odpowied t, a nie słysząc żadnego Bzmein w 
pokoju, pobyła po ślnsa>za. — Po przybyciu tegoż i 
wejścia do pohoja zastają młodego człowieka leżącego 
na łóżkn bez życia, w balowym stroją, nakrylegc 
kold ą.

Zawezwany lekarz dr. Schwartz stwierdził zgon 
skutkiem *atycia trucizny, której pewną ilość znalazł 
opodal na Btolicska. Przybyły na śledztwo komisarz 
policyjny p. Kwiatkowski stwierdził z pozostawionych 
dwóch listów nieboszczyka, ie  jeBt nim Izydor Jur­
kiewicz, farm? euta ze wschodniej Galicji, a załyc e 
trucizny nastąpiło w skutek pojedynka „amerykań­
skiego", odbytego przed trzema laty.

Z Tarnopola nam don szą, że walks o dr. 
Jebelesa roznamiętnia coraz bardziej tamecznych wy­
borców i wywoinje coraz większą agitację żydów. 
Jednakże nie mwna byłoby brać tego żydom za złe, 
bo przecież wolno i im starać się o przeprowadzenie 
drogą legalną swego l,*cdjdata; ala za złe im to 
brać można, te w tej agitacji występują nieprzyjaź- 
nie przeciw powszechnie powalanemu, sędziwemu 
bnrmistrz^wi Tarnopola, p. Koźmińskiemu, który dla 
miasta i kraju położył wielkie zasiągi i nigdy dla 
prywaty nie działał. Tymczasem żydd przebierają 
miarę, Bchodzą z dróg legalnych i przy twoi1 ych, 
czynią niewłaśńwe zarzaty p. Koźmińskiemu i po- 
sługują się niektóremi dziennikami lwowskiemi dla 
urządzania na niegy napaś:i. To bardzo brzydko.

Z Nowego Sącza piszą nam: (TT. 27.) Skoń­
czyły się jnż /spusty a z niemi i dnie szalone, a u 
stóp ołtarza pochylają się ko>nie czoła, czokiMąc na 
popiół, którym kapłan posypawszy je, przypomoi, że 
c łowiek jest prochem, i że całe jego doczesne życie 
tylko prochem jest w obec wieczności. Po czasie 
gwarnych zabaw nastąpił czas postn, czas refleksji.

Ależ bo też i hulało się n nas aż do upadłego, 
i nie pamiętamy tak ochoczych zapust jak nbiegło. 
Wszyscy widocznie krótkość karnawału chcieli powe­
tować szumną i ochoczą zabawą.

Szereg zabaw karnawałowych rozpoczął koncert 
znanego baryt uisty p. L. Miłaszewskiego. W kon­
cercie wzięli także udział pani Wysocka żona na­
czelnika, posiadająca piękny głoi sopranowy i wir- 
tnoz-pianista p. Frohlicb. Po koncercie urządzili 
zabawę stacjonujący w Nowym Sączn wojskowi, i na 
zabawie tej tańczono ochoczo przy dźwiękach kapeli 
wojskowej, którą naumyślnie w tym celn sprowa­
dzono z Krakowa. Następne bale urządzały kaByno, 
Straż ogniowa i Czytelnia. Najpiękniej i najlepiej 
adał się bal mieszczański, który obecnością swą za­
szczycili mieszkający w mieście naszem naczelnicy 
nrzędów i wojskowi.

Najbardziej ochoczo jednak bawiono Bię i naj­
raźniej tańczono na wieczorka maskowym, który 
urządzono za inicjatywą p. Wł. Miinza urzędnika 
kolejowego. Na wieczorek ten przybyło bardzo wiele 
gości, a grapy pięknych i gaitownych masek uwijały 
się Bkoro po sali, wc oło się biwiąc i intrygując 
wszystkich zebranych. Tańcom z wielką werwą prze­
wodniczył p. dr. E Miinz z Krakowa.

Tśajpożyteczniej atoli zakończył się bal nrzą- 
dzony przez kasyno, bo był połączony z loterją fan­

tową, która bardzo znaczny dochód przyniosła na 
korzyść ubogich uczniów.

Na dragi dzień po popielca we czwartek dnia 
19 b. m. cech szewski poświęcał swój sztandar ce­
chowy, zakupiony za 170 zł., pochodzące z ce­
chowej kasy. Uroczystość ta odbyła się bardzo 
wspaniale. Po nroczystem nabożeństwie, przemówił 
do zebranych szewców ks. infułat Góralik i zachęcał 
ich do zgody, wspólnej pracy i łączności, gdyż tylko 
w tej sposób mogą oprzeć Bię konkurencji lichych 
wyrobów szewskich, narzuconych Galicji przez żyda 
Fraenkla z Móllingn. Następnie wbili w sztandar 
gwoździe pp. Btarosta Friedrich, br. Brnnicki, dr. 
Romer, prezes Rady powiatowej, doktorowie Slawik, 
Olszewski, Sterkowicz, Barbacki, major Marczewski, 
i p. R. Jakubowski i złożyli ofiary na rzeca cecha.

Na dragi dzień dnia 13 b. a .  zebrał Bię o nas 
wiec chłopski, w celu narad senia się, kogo wieśniacy 
mają wysiać do Wiednia jako posła w miejsce p. 
notarinsia Wąjhingera Na wiec zebrało się około 
300 włośiian z powiatów grybowskiego i limanow­
skiego, a wśród nich było do 50 Rusinów. W tjro 
samym dniu odbyły się narady przedwyborcze w 
Radzie powiatowej. Zastanawiano się tam nad tem, 
kogo mianować kandydatem na posła z mniejszych 
posiadłości, czy d-. Romera, czy p. Klemensiewicza, 
czy też ks. infnłata Góralika..

Musi nasze miasto być bardzo bogate, jeśli 
może w;e!kie snmy wydawać na cyrki i na końtkich 
akrobatów. Te a r , dający nam obraz naszych zwy­
czajów i obyczajów, zapoznający nas z płodami na­
szych autorów, zwykle źle u nas wychodzi, a pobyw­
szy przez kilka tygodni n nas, traci wszystko a 
garderobę nawet masi zostawiać na łnp lichwiarzy. 
Nikt widocznie nie ma ochoiy wspierać tego, co 
własne, co nasze. Ale ta .to  niech przybędą jacy 
niemieccy wykpigrosze, niech przyjadzie cyrk to 
codzień zapełniamy szczelnie ławki cyrkowe, i cyrk 
pobywszy u nas przez dwa lab trzy tygodnie, wy­
wiezie ze sobą co najmniej 10.000 zł. Hal trudno, 
różne są guzta ludzi., Mie zkań y jednych miast 
wspierają teatra, my zaś sztbezki cyrkowe

Zmarli Ka-ol Kielniowski, emer. sekretarz dy­
rekcji sharbu, zmarł we Lwowie w 63 r. życia. — 
Marja Przedrzymirska, wd>wa po -nauczyciela Indo­
wym, zmarła w Krzywczjcach w 59 r. życia — Ki. 
Wilhelm Morkel T. J., zmarł w Krakonie w 63 r. 
życia.

Z Brazylji w  felietonie K u r je ra  w arszaw ­
skiego ogłasza pan A. Dygasiński sprawozdsnia z Wy­
cieczki swej do Braiylji. Sprawozdania te są bardzo 
ciekawe i wiernie malują opłakane położenie naszych 
wychodźców w Brazylji. W Masaradubie wyfbjdżiy 
wzięli p. Dygasińskiego za komnla, który przyjechał 
zabrać ich z powrotem do Earopy, i wrę-zyli ma na- 
stępują te podanie:

„Niech będzie pochwalony Jezns C kry stos i na­
sza jasnogócska Panienka! — Kłau amy się pokornie 
pana i  Polski, a prosiewa ważymy, siła nas ta priy- 
jectało, żeby można było jak najprędzej z Brazylji 
wyjeebać i ehocist do 3  emy się dostać, bo dziej Jnż 
na piechty pójduewa.

„Niech będzie pochwalony Jeiui Cbrysins! Jakeś 
pan je it batońk na równi z nami Polakami w obcej 
ziosii, to musisz uważać, co ladzie wytrzymać nie 
mogą bez kościoła i katolickiego księdza, takiego, 
coby naubę i wszystko kóli w ary po potakn mówił. 
Opisowaoe nam było tam w Polsce, że w Bryzolji 
jest polska wiara i równość, a (a nie ma polskiej 
wiary i nie ma równoś i. Wszystko pomieszane z 
M.emcami i Bóg wie i  jakiemi narodami.

„Jakoś pan katolik więc masz roznm dobry na 
to, że człowiek z Polski tak nie wyżyje. Mlemoy, 
mnrzyny, powinny być osobno, a Polaki osobno, skoro 
ma być równość Dlatego, że jak n nas JeBt święto, 
niedziela, esy jakiej Maski Boskiej, to oni robią a 
z nas s<ę naśmiewają, przychodzi z tego do obrazy 
Pana Bcga, cierpliwości zbraknie nieraz, jako Jest 
niewytrzymaaie ludzkie z nimi —  trzeba aobakom 
nakląć, a jeden rwał się jnż do prania, jeno dradiy 
wzbronili.

„Niech będzie pochwalony Jeias Chrystus 1 Nim 
do Polski wróciewa, żeby nam postawili choć niedużą 
ksplicę i konieernie księdza z Polski wezwali, bo my 
tego nie zwyczajni: bez kościoła i bez księdza nie
wytrzymawa. Prosiewa pana o to pokornie.

„A drogie, te dnto Jest o tem gadania, ce nam 
ta dają robotę i płacą; jedno życie z ówtego zarobku 
mamy, na ten przykład kilo „Bzwarce bonę", trochę 
śmierdzącej okrasy i rzadko kawałek chleba do tego; 
co znaczy chleb taki ich tntsj!... A jak doża familja, 
to wszyscy wstają od miski głodni. Kupić czego na 
kosznlę lab na inne obleczenie, albo obawia na nogi, 
nic mamy za co, choć nam robactwo ziemne powgry- 
zało się w podeszwy i wsiędzie; ani ostać, ani cho­
dzić nie można, takie psie dnjze dokuczliwe.

„Niech będzie pochwalony Jezus Chrjitnsl —  
Dzieci, które się porodziły, a WBzystko Jedno, jakby 
pr. s ęta — bez chrztn świętego tyło zostaje. Kąj 
tam od nas kościół, aż w Blomenau. Z tego zarobku 
fnrmanbi przede nie najmie, boby człowiek zdechł z 
głodn, jeno małe leży tak bez imienia i bez patrona 
swego w niebie, aż się Berce ściska, że katolik nikL>j 
pogan żyć masi.

„Niech będzie pochwalony Jezns Chrystus I
„Ciłowiek nie jest wieczny, jeden, drngi umie­

ra, osobliwie ta w Bryzolji mc nam nie lnbnje — 
ani woda ani strawa Jako na izyfis nieboszczyka w 
workn do rnoria wrzucali nocą, bez niczyjej wiado­
mości, że nawet B yn  nie mógł s'ę krzyżem świętym 
prseżegaae, kiedy ma zmarł ojciec, tak i ta trzeba 
zmarłego katolika nieść do born i grzebać gdzienie- 
bąlź, bez pokropienia święconą wodą. I cóż taks 
dusza warta na tamtym świecie, kiąj się Ją na równi 
z pBem chowa?

„Kłaniamy się pokornie pana z Polski 1 pro­
siewa o to wszystko, żeby było, jakoś pan jest wierny 
katolik na równi % nc.mi."

Ze Stanisławowa otrzymaliśmy od tamtejszej 
fi ji galicyjskiego Towarzystwa Ochrony zwierząt na­
stępujące pismo:

W jednym z poprzednich numerów T  geglądu 
w korespondencji ze Stanisławowa nadmieniono, łe  
„konie fiakierskie są ta bardzo biedne 1 Błabe, z cze­
go okazuje s ię , że Towarzystwo nasze, świeżo tn za­
wiązane, czynności swej jeszcze nie rozpoczęło."

Owóż oświadczamy, że Towarzystwo czynności 
bw o  jnż rozpoczęło, ale niestety natrafia ono na sta­
nowczy i niczem nieprzezwyciężony opór ze strony 
władz, tj. magistratu i policji miejskiej. Jak „Dzien­
nik Towarzystwa" wykazuje, wniesiono do <UU roz­
maitych podań 30, z tych do magistratu 4, a żadne 
nie zoBtało załatwione. Magistrat wprawdzie wydał 
rozporządzenia i to nadzwyczaj ostre, np. aby kury 
na targa miały przekupki całkiem niepowiązane, aby 
chłopi nie pastwili się nad końmi, i nakazał policji, 
aby czuwała nad tem; ale czy żydzi konie męc*ą lnb 
czy je przeciążają, na to tntaj uwagi nikt nie zwraci, 
na to patrzy policja obojętnes okiem, a jeżeli który 
z członków Towarzystwa sprowadzi taklepo żyd- do 
magiBtratn, wówczas urzędnik magistratu mówi zaraz : 
„Panowie, nie róbcie nadużyć!"

Rzeczywiście prawdą jest, że w Stanisławowie 
policjant boi się żyda, a żyd z policjanta się ia itje , 
mówiąc: „Dns ist s  policsjmyn, dns ist a goj*, bo 
policjant nie ma tn żadnego poparcia ze strony wła­
dzy wyższej, a jeżeli sprowadzi żyda na policję i 
poda do ukarania, żyd nietyiko nie zostanie nkara-
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nym, ale policjant jeazcie dostanie „nosa11. Wobec 
takich stosunków ustaje wszystko, policji niepotrzeba, 
bo wszystkim wolno robić co im się tylko p.doba. 
To niepomoie nic gorliwe staranie inspektora policji, 
to wszystkie zabiegi jego niepotrzebne. Szczęście do­
prawdy, te złodziei jeżcie nie puszczają bezkarnie, ale
0 inne przestępstwo mołe być łyd całkiem spokojny.

My z naszej strony robimy co tylko motemy,
1 dokładamy wszelkiego starania, aby podnieść zna­
czenie Towarzystwa, aby zaszczepić w mieszkańcach 
choć irkierkę przywiązania ku zwierzętom i te uwol­
nić od ciągłych prześladowań, które się tu zakorze­
niły. Do dziś poparcia wprawdzie nie namy, alo tern 
nie chcemy się zratać i patrzymy pogodnem okiem 
w przyszłość. Tadeusz Roszkowski,

sekretarz Towarzystwa.

Z dyrekcji kolei państwowych, z  powodu za 
mięci śuiełnych został ruch pociągów ra bakowińbkich 
kolejach państwowych między Czerniowcami a Nowo- 
sielicą z dniem wczorajszym wstrzymany.

Z tego rórniet powoda wstrzymano z dn;em 
wczorajszym na trzy dni rnch pociągów na linji 
Hatna-Kimpolnng.

Dezercja. W tych dnia h zb'opł z wojska Józif 
Barak, iołnierz z 7 pułku nlanów, pochodzący z La­
szek górnych w pow. bobrockim.

W Paryżu we wtorek (17 bm ) odbył się w sali 
Erarda koncert rodaka nasi ego p. Zygmunta Stojow- 
thdego, odzaacsonego pierwsi ą nagrodą w konBeiwa 
ternu paryskiem. —  Koncert powiódł się świetnie 
a konoertant odniósł ogromny snkces jako pianista 
1 kompozytor. Sala była przepełniona pnblicinos ną, 
która rzędstemi oklaskami obsypywała koncertanta 
po kałdym numerze.

Pisetum Do dcchodów księcia pryma.a wę- 
gierakiego należy takłe wedle odwiecznego zwyczaju 
pisetum, t. j. część odpadków kruszcowych powsta 
łych przy wybijania monet w mennicy królewskiej 
w Kiemnitz. Pisetum to przynosi wedle wartoś ;i wy­
bijanych pieniędzy rocznie od 10—20 tyBię-y reń­
skich. Kardynałowi Si worowi w dekrecie nominacyj­
nym przyznano takłe owo piBetam, mimo to jednak 
kardynał przez dwadzieścia cztery lała swego pryma 
■ostwa nie otrzymał za nie ani centa ze skarbn pań­
stwa pcmimo, łe  kilkakrotnie o to się npominsł 
Owół teraz, jak aonoszą dzienniki poszteńjkie, chcą 
spadkobiercy kardynała przedsięwziąć kroki n rządu, 
aby im wrócił owo nicpobrane przez kardynała piso- 
tum za lut 24.

Wyścigi 8t8noQrafÓW nrządsa budapeszteńskie 
towarzyitwo stenografiesne ’ dniu 15 marca w sali 
obrad sejmu węgierskiego. N»g ody eą na&tępnjące: 
Zadanie pierwsze 220 zgłosek na minntę, najlepsza 
praca ctrzyma 4, draga z rzędu 3 dnkaty. Zadanie 
dregie 180 zgłosek na minntę, dwie najlepsze p<acs 
otrzymają nagrodę po 2 dukaty. Zadanie trzecie 150 
zgłosek na minntę, dwie najlepsie prace otrzymają 
po l  dukacie.

Ze Stanisławowa nam piszą: —
„Dnia 15 b. m. odbył się w sali tntejssego ka­

syna mieszczańskiego pierwszy popis uczniów szkoły 
szermierki „Towarzystwa miłośników sitaki szermier­
czej" pod klerowniotwem chlubnie znanego mistrza, 
dyrektora szkoły pana Kazimierza Bryły, autora 
„Stdrmierza postępowego."

„Udział brało 5 oczni oddziałn Igo po lOciu 
lekcjaob, 6 nczni oddziała ligo  po 32 i 4 nośni od­
działa IUgo po 50c,n lekcjach. Popis rospocięli 
Wszyscy uczniowie ćwiesoniami glmnastyczno-szermier- 
czemi, tndzieł zamachami (monlins). Oba rodzaje 
ćwiczeń wypadły bardzo dobrze, pomimo tej okolicz­
ności, i ł  posadzkę sali balowej była zanadto gładką, 
a przestrzeń przeznaczona jako bojowisko s 1 zupłą, 
medoiwalając przy sreregowem ćwiczenia zupełnej 
swobody ruchów. Następnie wytfąpili tylko ucznio­
wie 2go oddziała w cela wykonania ćwiczeń szere­
gowych z przeciwnikiem, po wykonania siermier- 
czego pozdrowienia rozpoczęto szereg ćwiczeń obej­
mujących : cięcia pojedyncze, finty (cięcia zwodnicze), 
b&itements (ndersenia) przeplatając takowe liczne*! 
ripostami (odcioeaai). Wykonanie gładkie zdradzało 
wyrobienie Lalszyte przegubu ręki, które w aztnee 
szermierczej w ogóle, zaś przy metodzie francuskiej 
w szczególności wielkie ma znaczenie. Ripostowanie 
było wyśmienite a rnchy pomimo powył wzmianko­
wanych niedogodności Bali balowej ndatne.

„Sumienna praca pana Kazimierza Bryły zna­
lazła zupełną nagrodę podczas zapasów próbnych 
(asaants), które wypadły snakomlele, a odbywały się 
parami i obejmowały:

a) Atak przeciw wjciągniętemu brzeszczotowi.
b) Atjk przeciw „(juaTte* szermierzom, cięcia 

<1 nartę past
c) Atak przeciw zwieszonym „prime-paradom*—  

Battements.
d) Atak przeciw zwiedzonym aeconde-paralom.
e) Tierce battement w połączenia z passe cię­

ciem.
f) Qnartę battement w połączenia z jassi cię­

ciem.
g) Atak posorny w połączenia z rzeczywistym
h) Złołone odciosy.
i) Cavatie (wymijanie) i przedciosy.
„Palmę iwyc ęilwa odnió ł p. O. pomimo, ił  

biegłość, dokładność i elegancja przebijała się w grze 
innych zapaśników, to teł doborowa publiczni ść, a 
szczególnie płeć piękna nagradiała rzęsistymi okla­
skami uczniów i ich mistrza. Wrałenie ogólne było 
wyśmienite, a praca dyrektora pana Kazimierza 
Bryły, który bezinteresownie poświęca się w chwi­
lach wolnych od zajęcia zawodowego dla dobra mło­
dego pokolenia, w którem zaszczepia du ba rycer­
skiego, zasługuje na znpełne omanie i poparcie ze 
■trony pablicsności. Towarzystwo szermierzy nie 
szczędzi teł trndn i kosztów, pomimo pewnych prze­
ciwności, które zwalczyć musi, w wspieraniu szla­
chetnych celów tego Towarzystwa *

Ludw ik  Schneider, c. k. kapitan obr. kraj.

Teatr. Dziś we czwartek „Aida*, opera w 4 
aktach J. Yerdiego. Trzeci występ pani Marji a'Ostł. 
Jutro w pią'ek „Przed ślubem', komedja w 5 ak­
tach Kazimierza Zalewskiego. W sobotę „Żydówka*, 
cpera w 5 aktach Halevyego. W niedzielę po polu- 
dnin o geds. ’/„ do 4 „Grnbe ryby", komedja w 3 
aktach Bałuckiego. Rozpocznie „Hans Jnrga*, obras 
drom. w 1 akcie; wieczorem o 7 „Noc w Wenecji*, 
operetka w 3 aktach J. Straussa.

Literatura i Sztuka.
* Świata numer 4 (z 15 bm.) —  przyozdobiony 

w piękne iloitracje cłówka Juljusia i Wojciecha Kus­
iaków,Tondoaa, Piotrowskiego, Rybkowskiogo, T e t ­
majera i Di triiha — rawiera dalszy ciąg noweli p. t. 
„Prcfet rka“, dalszy ciąg komedji Vrchlickiego „Uszy 
Midasa*, dokończenie indjum krytycznego napisanego 
p. t. „Najnowsza powieść H Sienkiewicza* przez W 
Bogusławskiego, dokończenie cennej pracy J. Tretiaka 
p. t. „Kilka lart z łycia Mickiewicza*.

Do tego zeszytu aolączono czwarty arknsz po­
wieści Walerji Marrenó p. t. „Junacy" i czwarty ar- 
knu powieści Lamartiue’a w tłumaczenia A. M-skiego 
P- t. „Joeelyn*.

* Echo Z Afryki. Pismo miesięczne dla wszyst­
kich przyjaciół rnohn antiniewolniczeg j. Wydawca 
Alekssnder Halka.

Ostatni (9) numer z 1 bm. zawiera: Diieło
antiniewolnicze, przez A. Haikę (0. d ). — Wiado­
mości ze stowarzyszeń autinlewolniczych —  Nagroda 
20.000 franków za najpopularniejsze dzieło antinie- 
wolnicze. — Afrykańska poczta. — Zapiski osobLt9. 
Przegląd piśmiennictwa itd.

Prennmeralęp syjmnją: St. Norbertus D uckerei 
w Wiednin III Seidlgasse 8 , tndzieł wszys‘k'0 kato­
lickie księgarnie. — Cena prenumeraty wym si rocz­
nie z przesył-ą w państwie anstrjackiem 50 cenów, 
w państwie niemleckiem 1 m. 20 fen., w państwach 
nalełących do związku pocztowego 2 fr.

Z ^bo\owych targów

Jii lutego Lwów Tarnopol
Podwo-

loczyska Jarosław

Pszenica 
Zyto 
Jęczmień 
Owies 
Groch 
Wyka 
Rzepak 
Chmiel 

‘ Konic. czer.
1 Konic, biała 
1 Okowita

7------8 15
5 80 -6  35
 6 --6 76
6 — 6 40

6 20 9 76

7 ----- 785
6 7 6 - 6  20 
6 2 6 - 7  — 
5 90 6 20 
6 — 9 —

6 70 7 35 
6 60 6 86 
4 85 6 60 

6 30 6 76 
6 — 8 60 
*------0 -

7 10 8 30
6 ---- -6 46
6 76 7 26 
6 — 6 60 
6 30 9 75

4 2 - 6 2  - 42 -6 2 46 51 46 62

Część ekonomiczna.
§ Na wtorkowy targ na nierogaciznę w Wie­

dnia przypędzono 5682 sztok.
W obec żywej tendencji zwy?kowej pła­

cono: — za towar przedni po 42‘/«—43Va ct., 
wyjątkowo 44 ct., za towar średni po 39 — 42 
ct., za lekki po 35—38 ct., za prosięta po 36 
do 42 ct. za kilogram żywej wagi prócz opłaty 
akcyzowej.

§ Choroby stadne. W czasie od 3 do 10 lu­
tego bieł. r. stwierdzono ■ chorób zaraźliwych zwie- 
rzęcyih:

Zarazę pyskową i racicową: w Drohowyłn, Bo 
ryniczach (powiat bóbrecki); Gajach Wyżnych, SmcI- 
nej (pow. Drch&bycki); Debcslawcach (pow. Koło- 
myjski); Ropience (powiat L iski); Korczynie, Po- 
respie, Rótanee ad Tartaków (powiat Sokalaki); 
Łopuszan o Chom. (powiat Staromiejski); D bro- 
wlauach (powiat Stryj ik i); Cebrowie (powiat Tar­
nopolski).

Nosaciznę n koni: w Orzechowca (p .w. Sksla- 
ck.); Bnrzynie (pow. Tarnowski),

Parchy n koni: w Podfilipiach (powiat Borsz- 
ezowski).

Wściekliznę : w Rnsiatyciach (pow. Bóbiccki); 
Miklnszowicach (pow. Boch< ński).

W tym czasie wygasły
Zaraza pyBkowa i racicowa: w O^lncku (po­

wiat Kamionecki); Trościańcn Małym (powiat Zło- 
czowski)

Róła wąglikowa: w Glinika ad Trzciana (pow. 
Bocheński).

§ Naczelna dyrekcja Towarzystwa kredytowe 
go ziemskiego w Królestwie Poltkiem powzęłj 
bardzo ważną uchwałę w cela zapobieże\ia de­
wastacji majątków zadłażonych w Towarzystwie. 
Zwiększająca aię liczba mają:ków at kapłony eh 
w drodze przymasowej przez Towarzyitwo a tak 
zniszczonych przez przeszłych właścicieli, iż z tru ­
dniścją, a tylko ze znacznemi stratami można je 
odsprzedać, doprowadziły naczelną dyrekcję To­
warzystwa do wniosku, że dewastacjom należy za­
pobiegać, a da aię to uikutecznić, gdyby ztpro- 
prowadzono nadzór nad zagospodarowaniem ma­
jątków w Towarzystwie sadlułonych, gdyby wy­
konywanie tego nadzoru oddano w ręce lodzi eu- 
miennych i sprężystych, oraz gdyby kontrolę nad 
nimi wykonywały dyrekcje szczegółowe troskli­
wiej i bardziej fachowo. W przeprowadzenia tych 
zaasd wydała naczelna dyrekcja Towarzystw* 
szczegółowe przepisy o wykonywania nad lora nad 
dobrami w Towarzystwie zadlażonemi, tak aby 
w przyszłości zapobieżono ich dewastowania przez 
wycinanie lasów, nhdb~ła otrzymywanie budyn­
ków, niestaranrą oprawę roli itp.

Ciy wobec tych zarządzeń warszawskiego 
Towarzystwa ziemskiego, opartych na dłagole- 
toiem doświadczenia, nie powinnaby aię zastano­
wić dyrekcja naszego Towarzyatwa ziemskiego, 
ażali i a  nas, w Galicji, nie przydałoby się po­
łożyć tamę ewawolnema dewastowania dóbr ob»r- 
czoaych pożyczkami tego Towarzystwa.

Wiedeń 17 lutego.
(Z) Rosgardjaaz przedwyborczy nie wtargnął 

dotąd w balię giełdową, a hasła: Kronawetter, 
Liechtenstein, Lueger nie oderwały się ta  dotąd 
żadnem echem. Z pozorną obojętnością patrzy 
giełda na roch wyborczy, lecz w grancie rzeczy 
nie jest jej obojętnem, jakie prądy zwyc ężą w sto­
licy pańitwa i czy nie wezmą górę te żywioły, 
które kamienie potępienia nucają zawsze na ka­
pitel i aważtją go za ciemiężyciela pracy. Zanim 
jednak wyklaruje się sytoacja wyborcza, giełda 
zajmuje aię gorliwie nowym ministrem skarbu, 
bada 1 analiaoje każde jego przemówienie, pod­
słuchuje a drzwi jego biara i zwykłą koleją spraw 
łódzkich wyprowadza z podi hwyconych półsłówek 
te wnioski, których sobie życzy. Owóż wy tył a p. 
Stei ba ha do Peszto i każe ma prowadzić z wę­
gierskim ministrem skarbu rokowania w sprawie 
regulacji waluty, a praktyczną z tei plotki ko­
rzyść wjc’ąga, podrożając kurs walut i podnosząc 
kora rent państwowych w złocie oprocentowanych. 
T ka podwyżka diłala oczyw ście na notowania 
im ych papierów, i działa tem łatwiej, iż stoimy 
właśnie w przededniu ogłaszania biianrów a byle 
plotka, że ten lob ów bank, to lub tamto przed­
siębiorstwo przemysłowe ma dać dywidendę wyż­
szą od zeszłorocz ej, wyrtarcz* zupełnie, aby za­
wrócić głowy drobnej spekulacji i popi h-ąć w gó­
rę kursa I dz^ś udawały aię te manewry, a cho­
ciaż 0 odrobinę cofnęły aię oba Kredyty, reszta 
materiału giełdowego dążyła ntale w górę, tak iż
I zamkn'ęc; tu. giełdy notowano :

Kredyty austrjaclde 309 25, węgierskie 344 —, 
Anglobaaki 168*50, Uniony 248*25, Bankyereiny 
119 —, LEnderb&rjd 222 50, Ludwiki 21150, 
Czeraiowleckia 235—, Renta papierowi 92 25j 
zrebma 92 20, auatijacka złota 110 25, papierowa 
102 —, węgierska złota 105*30, papierowa 101*—, 
dukat 5 43, 20 frankówka 9 11—, 20 markćwka
II 25, ruble l*333/4 zł.

Ceny zbożowe:
Wiedeń 18 lutego Pszenica na liosue 8.45 

do 0.— , na maj-czerwiec 8,25 do 8 27, ua je»ień 
8 03 do 8.05. — Żyto na wioBnę 7.46 do 7.48, na 
maj-czerwiec 7.36 do 7.38, na jesień 6 70 do 6 72.
— Kaknrodza na maj-czerwiec 6.60 do 6.62, na 
czerwiec lipiec 6 58 do 6.60, ca lipiec-sieip 6 62 
do 6.64. — Owies na wiosno 7 26 do 7 28, na 
maj-czerwiec 7.22 do 7.24, nc jesień 6.50 do 6 52
— Rzepak na stTczeń-loty 13.15 do 13 25 na Bier- 
pień wrzesień 13.60 do 13 70. — Spirytus yrompt 
18 62 do 18.75, na luty-maj 18 25 do 18 50 zł.

Peszt 18 lutego. Pszenica na wiosnę 8.16 
do 8.18, na maj-czerwiec 7.99 do 801, na jes'eń 
7.74 do 7.76 — Kukurudza na maj-czorriec 6.18 
do 6 21. — Owies na wiosnę 6.93 do 6.95, na 
jeseń 6.12 do 6 14. — Rzepak na sierpień-rrzeż. 
13.40 do 13,45. — Spirytus gotowy 17.25 do 
17.75 zł.

Berlin 18 lutego. Pszenica loco 197 —, na 
maj czerwiec 197.50.— Żyto loco 175.—, na rraj 
czerwiec 169 50. — Owies loco 146 75, na maj- 
czerwiec 147.50, — Spirytus loco 50.30, na luty 
49.75, na kwiscień ma;. 50.— marek.

Tryjest 18 lutego. Spirytus gotowy 18.75 
do 19.— zł.

wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmiel o d  cl. za 66 kilgr. netto loco Lwów.

Usposobienie spokojniejsze. Tylko owies i jęczmień 
w piękoyin gatunku znajaują odbiorcę na wywóz.

Telegramy „Przeglądu44,
Wiedeń 19 lutfgo (pryw) Hr. Ktlnoky i 

kanclerz Caprivi wyrazili ambasadorom wiotkim 
zupelae zadowolnienie swo e z noty okólnej mar­
grabiego Rudiniego.

Wiedeń 19 lutego (pryw.) List pasienia 
episkopatu austrjacHego, wydany z powoda wy- 
ba. ów, był poprzednio zatwierdzony przez Pa­
pieża.

Berlin 19 lutego (aryw.) W aferach dwor- 
skuh utrzymują, że niebawem pojawi się list ce­
sarza Wilhelma II, w którym on wystąpi ostro 
przeciw zbytkowi arystokracji pieniężnej i wska­
że, że zbytfk ten g:ównle wł śale rozdrażnia k la­
sy robotnicze i popycha je do teoryj socjalistycz­
nych. (Że zbytek rozdrażnia, to prawda, ale zno­
wu z d ug'ej strony otwiera tysiące zarobków la 
dziom biednym. Znieśmy ibytek a klas bogatych, 
to otrzymamy w rza ltac le  to, że klasy te będą 
stawr.ły a>ę coraz bardziej bogate, a klasy biedne 
coraz bardziej biednem’. Zbytek jest t«dy ponie­
kąd nlwelatorem ekonomicznym, tworzy rnch pie­
niężny i dąży do wyrównywania nierówności so­
cjalnych. Nie mądrze tedy ten robi, kto przeciw 
niemu występuje. Przyp. Red.)

Konstantynopol 19 lutego (pryw.) Sułtan 
zgodził się w zasadzie na stworzenie w M trowicy 
(w Macedoojt) biskupstwa rumuńskiego dla Kuco- 
walchów i Zim arów, niezależnego od fanarn 
greckiego. K mdydatem jest pochodzący z Mo- 
nasteru Benjamin Popes o, archimz idryta, dr. te- 
ologji w Bukare z ie.

(Zincary szczep macedeński pochodzenia 
greckiego, zdeklarowali się od lat 15 jako Ru­
muni i z pomocą rządu rumuńskiego zakładają 
rumuńikie szkoły i szpitale, rząd bułgarski po­
piera ich odrodzenie, jako swoich aliantów prze­
rw  Grekom i Serbom w Macedonji. Przyp. Red.).

Cetynja 19 lutego (pryw.) Książę zawiado­
mił sułtana, że na wiosnę słoży ma wizytę w 
Konstantynopolu. K«i<?ciu będą towarzyjzyć pre­
zes rządu Bożydar Patrowi z, m in i'tir spraw 
zigranicznych Wukowicz, trzech wojewodów i 
dwóch adjutan;ów.

Petersburg 19 lutego ipr). Pcseł perski mirza 
Mfhmod-Cban u daje s ę do T.heranu, aby skło­
nić szacha do wspólnej akcji z R isją, mającej na 
cela podbicie szczepa tuikm ńikiego Tnm derów, 
którzy dotąd żadnego zwierzchnictwa nie usnają.

Rzym 19 lutego (eryw.) Król Hombert zo- 
stsł powiadomimy o bliukir-j wizycie arcyksięcia 
1'rui c-iiika Ferdynanda d £<nó w Kw.ryrrle.

Sofja 19 Intejo (i r / n )  W Rumelji otwarto 
nowe katolickie szkoły ] sipitale pod zarządem 
wiotkich kayacnów, których sprowadza rz. kat. 
arcybiskup w F lipopolu, Menłni Na skotek jego 
działalności, protegowanej przez rząd, upadł zu­
pełnie dawny priemożay wpływ francuskiego kle­
ru. L*czba katolików w Rumtljl wynosi 14 000.

Belgrad 19 lutego (pryw.) Książę G aąarh 
subskrybował 400 akcyj tworaącego się Towarzy­
stwa serbikiego żsglcgi na Dunaju. W ten apo 
sób Roeya za warowała aobie silny wpływ w tem 
Towarzystwie

Regencja i rząd są stanowczo przeciwni 
mianowaniu libknpa F roirmayera prymasem Sło­
wian poludiiowyrh, o co w Riymie toczą aię ro­
kowania Jakkolwiek w S rbji jest *n ,lo katoli­
ków, rząd cbswia sio wpływu przemotnego bisku­
pa na katolików w Biśajl i Macedonji.

Zaraz po zi mknięciu aknpciyny m hister fi 
namów Wujsz i prezes iib? P*a!cz o ladsą eię do 
Petersburga w sprzwacn finansowych pańrtwa i 
Belgradu.

Szczakowa 19 lutego.1] Wczoraj przed połu­
dniem w skutek złego ustawienia zwrotnicy wje 
chał pociąg osobowy na dworcu w Szczakowie na 
pociąg towarowy, który itał na szy ach dodatko­
wych. Lokomotywa i kilka wagonów s druzgotało 
się, a kilka podróżnych odniosło lehkie rany.

Berlin 19 lutego Wczoraj wieczorem od­
było się ta  ladawe zgromadź nie, ua które przy­
było bardzo wiele ludzi z różnych klas apołe- 
czeństwD. Wszyscy zgromadzani jednogłośnie 
przyjęli rezolucję Engła, która żąda zaprowadze­
nia taryty str.fowej i zniesienia na kolejach 
czwartej klasy; a sprzeciwia się wszelkim innym 
plauom reformy na pruskich kolejach pańitwo- 
wych.

Bruksela 19 lutego. Brukselski związek ro­
botniczy achwalil na wczorajtzem zgromadzenia, 
na którem reprezentowanych było 52 towarzystw 
robotniczych, urządzić powszechną baBtówkę, gdy­
by izba odrzuciła projekt rewizji konstytucji Na 
zgromadzenia tem omawiano także propagandę 
między wojskiem. Radzie janeralnej stronnictwa 
robotniczego polecono ułożyć manifest, wzywający 
do powizechnej bastówki. Manifest ten rozrzucony 
być ma we wszystkich warstatach w Brukseli 
i w okolicy.

Madryt 19 lutego. Z Vsll dolid donoszą, że 
atude:ci tamtejii chcieli^ urządzić manifestację 
celem wyrażenia zndowolnienia swego z powoda 
wyboru rektora tamtejsi ego ani wersy teta na se­
natora. Gubernator zakazał tę manifestację, skut­
kiem czego urządzili studenci przed mieszkaniem 
gubernatora nieprzyjaźną dlań demonstrację. Żan­
darmeria rozpróssyła manifestantów i przywró­
ciła apokój.

Londyn 19 iutego. Biuro Reutera donosi 
z Toronto w KanadpTe, że pierwszy minister 
Micdonald na bsrdzo licznem zebrania, które się 
przedwczoraj odbyło, odczytał pismo, z którego 
wynika, że przywódzcy liberalnego stronnictwa 
w Kanadzie t. j. Cartwright i redaktor Farrer 
przedłożyli amerykańskim mężom stanu szczegó­
łowo opracowany projekt, jak Stany Zjednoczone 
mają zmusić Kanadę do zawarcia unii handlowej 
ze Sta smi a ewentualnie nawet do zgodzenia się 
na anexję Kanady przez Stany Zjednoczone. 
Macdonald bardzo ostro wystąpił przeerw Cart- 
wrightowi i Farrerowi i nazwał ich obu zdraj­
cami.

Wiedeń 19 lutego. Wiener Z  ty. ogłasza cały 
szereg nominacyj w ministerstwie sprawiedliwości. 
Między innymi mianowani zostali: radzca mini- 
sterja!ny Krail v. Krallenberg szefem sekcyjnym 
w miejsce ministra Steinbacha, a radzca sekcyjny 
Baldaiz 1 rad-ca wyższego sąda krajowego Hro- 
uz. k radzcami miDisterj l mi

Wiedeń 19 lutego. Casarz p m ił i l  wprost 
do hr. Tisffaga depea.ę, w k;órej dowiaduje aię
0 atan jego zdrowie.

Wiedeń 19 lutego, Objawy katara płac a 
hr. Taiff?go są już zna *znie łagodniejsze, jednakże 
chory musi jeszcze w łóżku Użeć i unikać wszel­
kiej rozmowy.

Arcyktsążę Albrecht dowiadywał się o atan 
zdrowia hr. Taafłego.

Budapeszt 19 latego. W sejmie odpowie­
dział minister Baross na interpelację Polonyiego 
w kwestji taryfowej i położył nacisk na to, że 
rząd węgierski nie po zucił stanowiska, które za- 
jął w tej sprawie. Nieprawdą j?«t, jaknby an- 
Btrjacki minister handia* oświadczył, .e  przerwie 
rokow nia handlowe z Niemctmi, jeżeli rząd wę­
gierski nie zgodzi się na zmianę taryf kole­
jowych.

Min{«ter oświaty C»ky oświadczył, że w in­
teresie kraju leży, aby siedzibę prymasa węgier­
skiego przeniesiono z Grana do BudspeBzta. Kwe- 
3 ja ta jest jnż przedmiotem stadjów.

Nowy York 19 lutego Rzeki w wielu oko­
licach Stanu Ono i zachodniej WirgiDji wystę­
pują z brzegów K-jmuaikacja kolejowa w wiela 
miejscach przerwana. W miastach Pittsburg i 
Allegheny woda zalała mnóutwo domów, a ty­
siące mieszkańców mutzą ociekać.

Berlin 19 lutego. Politische Nachrichten do­
noszą, że pruska administracja pińitwowa czyni 
wieikie przygotowania ku tema, aby w razie po­
nownej bastówki górników nie zabrakło węgla 
w kraju.

Paryż 19 latego. Minister Ro.he zagaił po­
siedzenie najwyższej rady robotniczej i w przemó­
wienia swem podniósł p żyteczność oiobistej Ini­
cjatywy ze strony robotników i obowiąztk pań­
stwa wzięcia w obronę życia robotnik jw w obec 
nowych afosunków pracy przemysłowej. Wreszcie 
wyliczał minister kwes je, któremi ma się zająć 
oajwyżiza rada robotnicza.

Wiedeń 19 lutłgo. Frcmdenblatt p .̂sze 0 
przyjęciu arcyksięcia Franciszka Ferdynanda w 
Petersburgu co następuje :

„Wspanhłe i serdeczne przyjęde arcyk. ęcia 
na dworze rosyjskim wywołało nie tylko w Au- 
^tro-Wrgrzech radoane uczucia, lecz z ptwnoś ią  
zrobiło Ukta najlepsze wrażenie wszędzie tam, 
gdzie pożądane są objawy pokcjjwe. Car i ro­
dzina cnraka przyjmowali gościa w sposób, bę 
dący najlepszym dowodem j«k prtyjacielikim jeat 
stosunek między obu dworami. Przyj jcie to mmi 
tsn stosunek uczynić jeszcze serdeczniejszym, a 
sytnpatje najwyższych osobistości o .u  państw ią 
najsilniejszą rękojm ą pokojn.

„Słusznie nazwała opinja publicsna odwie 
dżiny arcyW ę ia i przyjęcie jego przsz potężnego
1 miłującego pokój władzcę Rosji wypadk em, 
który nadaje piętno dslsiejuej sytuacji, wzmaga 
żywioły pokojowe i uprawnia do najlepszych na- 
dz.el, a n aj wyk tniejase pisma rjayjskie podzie 
łają to zapatrywanie."

Ta przjtaczs Fremdenblatt odpowiedni u 
s ęp z petersburskiej korespondencji Forda o po­
bycie arcyksięcia w Petersburgu.

Cettinje 19 lutego. R*ąd tnreckl wysłał dwa 
batatjony wojska celem rozprósieala Mslisiów i 
przywi ocenia porządku na granicy czarnogórskiej

Paryż 19 latego. Cesarsowa Fryderykowa 
z księżniczką Małgorzatą przybyły dziś ta w no 
cy. Zamieszkały w gmachu poselstwa niemieckie 
go. Dostojni ci goście mają ta  zabawić prstz k il­
ka dni.

Londyn 19 lutego. Wczoraj po południu ze­
tknęły się dwa pociągi podziemnej kolei londyń­
skiej. Wiele osób ma być rannych.

Madryt 19 lutego. Gibernator z Valladolid 
telegrafji7tł tutaj, że studenci chcieli jeszcze raz 
wywołać rozruchy,lecz roipróizono ich, przyczom 
nie przyszło do żadnego wypadku.

Berlin 19 int>go Na wczorajtiem posiedzi- 
niu btrl.ń k ego stowarzyszenia lekarik ego mó- 
w.ł p. Fraenksl o sześciu wypadkach gruźlicy 
. ardła, którą wyleczono zupzłnłe >a pomocą środ­
ka leczniczego odkrytego przrz Liebreicha. Skutki 
środka były nadawyesajne I po zaitrzjkn^cia nie 
otijawiła aię ani gorączks, ani miejscowe zapa­
lenie.

Rzym 19 lott go. W f*b y e sakna ssnatoru 
Rois/ego wSckia bsstuje 3000 robotników. Przy- 

,yną zmswy jest obni lenie płacy
Londyn 19 intago. „Biuro Reutera* donosi 

% L u'', że z Cńili nadeatłr tam wiadomości, iż 
po irordercsej bitwia pod Iqnique zostały chilij- 
kie wojska rrądewe na |łsw ę pobite, apow itiń 

cy rozpoczną teraj marsa na V*lp*niso.
Zagrzeb 19 lutego. Kardynał Michaiłowicz 

umarł.

■adesłane

Z a g a d k a .
Kto zna naszą Galicję na wsbróś, co się zowie,
Niech odgadnie to miasto i niechaj mi powie:
Gdzie środkiem kapy śniegu nie do prrojechania, 
Gdtie chodniki po bokach Bą... do omijania;
Gdzie miejscowe latarnie z księżycem są w zmowie 
Jasno świecą na pelai, a ga9ną na nowie,
Gdzie m;ś!ą jnż zawczasu o teatrze noaym,
A w stai-ym głucho zawsze, jak w Banka krajoaym, 
Gdzie barmietrz w kane larji zahtwia ta ia lk i,
A w mieście niech tam sobie la Izie łamią karki;
G lzie rada naśladojąc ten godny wzór wco*ów, 
Energicznie się rusza li w czasie wyborów;
Gdzie magiBtratn cechą jcbŁ.. . Bpraw przewlekanie 
L<:cz dla cgólu składa piękno sprawozdanie;
Gdzie policja Bwe piersi pólkeiężycem zdobi,
Lscz z otrzymania porządku mało s l ie  robi;
Gdzie... Gdy mi kto wymieni takie wszystkie miasta, 
Ja stanowczo zaprzeczę: nie piawda i basta!
J*dno % ni<*h tu ce’uje pomiędzy innemi,
Któ'e ? a to zagadka — rgadnij m ędzy niemi.

Dr. M i c h a ł  Świą t l i i ew i cz
lekarz chorób wewnętrznych i skórnyoh

Lwów, ulica Ormiańska 1. 29. ordynuj® od 
3 - 5  popołudniu- ’ '1712 3—30

m m m m

Dv*. D. Ehv*l*ch
lekarz chorób wewnętrznych,

spet'»li«ta w chorobach s e r t a  I p łn r . Ordynuje pr*y 
ul. Skarlikowskiej I. 3 od 3 - 6  popołudniu. 1660

1 6 4 0

C iągolen te J n i ft m area  1891.
Główna wygrana alr. 150.000.

Losy państwowe z roku 18 C4 sprzedaje po kun ie  
dziennym.

Także p r o m e s y  na całe losy po ałr. 5.
na połowę losów zlr. 3.

August Schellenberg
dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie.
Wj awnictwo gazety losowań „Nadzieja*. Pre- 

nume au roczna ałr. 1*70 Na prowhM złr. 1*80.

1516

poleca najtaniej
IV . B  H A N D L E R

Lwów, Jagiellońska 8.
Dla stowarzyszeń, korporacji i urzędów na 

spłaty miesięczne podług umowy.

giełduwj.
'.)wdtń d a r  19 latego godz 1 mbs 40

Akcje kzecyt.
Alpby
Krtdyty węg
Angicbanki
UftioBy
Ludwjii
Nordbany
Lombardy
Losy tureckie
Sil - rbafeuj
Cser?kwiack»e

308 62 
95 60 

341 80 
166 7”> 
247 75 
212 15 
278 50 
132 25 
37 90 

243*60 
235 25

Węg. la li]  póła.
wschoda. 197 25

Wlede* *v a lny
kca. 148 25

Akcje tytoa. 15*2 75
Gal. obi. tatan. 104 50
Eibetłule 221.50
L&nderbanki 222 80  
Resta zł. węg. 105 50 
Bankyerełay 118 50 
Renta węg pap 101 02 
Ruble 1*34*50

Uapoaobleuta elabe.

Lwów. Z laby bandiowtj 19 lutego 1191 
1. Akqje aa sztukę.

bea dywUeNj.
Koląj galio. Kar. Lad.,200 ił w. i .  210 50 213 50

* Iwou.-oier-jeu. 200 zł. w. a. 932 50 235 50
B ukr Ylf .  . giLo. 200 zł. u. a. 305 —  303 —

a kredyt, gsdli SOtt zL w. a .  910 —

Listy \astawn* pa 100 {łr.
S sa k i hyp. galic. ,  ,  40 ,  ICO 85 101 55 
Bazka hjf.  galle. z 10°/D pr. 1C8 85 109 55
Gnaicz Saip-rt. <'/=*’/ ,  wł lue. w 50 lat. 98*25 98*96 
3aska krphjwtgo *V ,0/» we. 98 65 99 35
Tw», kred. gallc, i  „ „ — — — —

* 4 t » l A l 1. 97 70 98 40
f R 3 A B i B r  41 */t 95 50 96 20
i i ■ 4 /**/„[-, „ „ 59 L 99 75 100 45
e i a 1 e e e a 95 10 9f 80

S. L isty iłu \n c  100 {łr.
% A. Ser. wl. (4ew. 1%) t •/, w SOn. 60 — •2 —

,  „ B .  (ósw. S°/„) I V / .  . 53 — -------

1 Obhgi 100 {łr.
' .ńemaiaaryjae galio. 5 pro. m. k. 104 30 195 -
Gtlio. faad projaiaoyjBepo 4°/„ B 99 70 93 40
Baków, fasdasz propin. 5e/s w. u. 100 75 101 45
Ko«. *ukx kraj. 5 p r o , s . z Ł a ,  100 60 101 39
Dnśyi fiia kraj. t  r. 1673 i  pro. w. u. 104 50 — —

,  „ ,  im  4 * / ,v . , 91 30 59 _

5. E •  s y :
' eny miaeta Krokowi f2  — 94 —

- „ 9twsfjiaw«wa 98 50 30 50
€. 9 in * f y

Dnkat koleederoM 5.85 5.47
Napołaoadc>r 9 - 9.1G
Pdttaperjei roayjsrfł 9.85 _i. .
firiVl rcayjaki *ct-ray . . 1.35 1.45

„ „ papierowy . . . 1.83— 1.35—
00 sorek siea^eok ok . . . . 55.90 56.50

Pociągi kolejowa.
Podług sagan twowsUago (Od 1 peidzłenłka 1890.

Do Lwowa przychody:

Z K rakow a............................
Z Podwoloczyak...................
Z Podwoloczyak ia  PodsamcM 
Ze Sochy. Chyrewa, Stryja, Ho- 
matyu i Stanisławowa . . . 

Z BoJapeszta Monkacza, Łe- 
wocznago, Stróżago, CŁtto- 

Stryjł Huslatyna I Sta­wa. i 
alau

Z Sacaawy, Czerniow. i Staniał.

'oiiatynn i 3tiS»J*Trorł"1*0! 
Z Bokanezto, Ja«ą< nrjlowie. 
Hoslntyia I Staniała wowa . . 

Z Bełżca (Tomazmnra) . • • 
Z Bełżca tylko we .-torkl I piątki

Ze Lwowa odchodzą:
Do Krakowa........................
Do Podwoloayik...................
Do Podwoloczyak s Podzasacaa 
Do Stryja, Chyro wa, StrdśWOi 
Zmwoćuiege,, Momlrarea, 
dapoazta, Stanisławowa I
 .................

Do Stryja, Chyrowa I sochy 
Do Stryja, Chyrowa, Sochy, Ła- 
woouago, ftoakacu, Buda- 
paaatn. Staniał, ł Huziatyna 

Do Btaniaławowa, Czernlowiec, 
Jaaa, Bukaresztu 1 Hoaiatyna 

Do Stanisławowa, Caerniowioc, 
Jaee i Bokareszto . . . .  

Do Stanisławowa, Hodatynu,
CoeniioTioc l Sacaawy . . ,

Do Babca (Tomasaowa). . ■
a a tylko 1 , .
,  „ tylko wa wto^U

Uwaga: Godziny 
■vmą od godriiy 6tąj

n i t l
otobowy

»
4*08
9*91
M b

9*98
7*80

J V l

a-5o 7*14
816
«

8*84

19*09
e-fc
r —

W—
W 1 

10*17

9-96 8*10 4*90 T »
4*11
4*99

9-eo 10*361
10*11 U '06

R-66
0*90

8*4*

9*14
4*80

10*14
ro i
»
4*46

łłaijką iw— uh porę 
do 6 gola 19 m rano,
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P O W tto C
przez

NI. E. BRADDON.
(C iąg dalszy).

Skorzystał z > 'zc.cającego ma czaia na od­
świeżenie wapomaień z przeszłości przechadzką 
po mieście, tle  i wtedy myśli jego nie potr „iTy 
■ię oderwać ed zajmującego je wyłącznie prsed- 
miotn. Zastanawiał złą zwłazzcia nad awoją osta­
tnią rozmową z Dietłirtm, trapiąc aię tam, że 
prawnik tyle doświadczany, pudzHał w tej apra- 
wie jego poglądy. Canł, ie  podjął w tym razie 
pracę, w którą przskonania własnego nie mógł 
włożyć, i że zadanie to spełniał tylko dla miłości 
siostry i Dory. Zatrważała go myśl, żo może Di- 
stin ma słuszność, ostrzegając go co do ziych 
skutków, jukle noogą wyniknąć z tego, w czem 
upatrywał osiągnięcie upragnionego celu. Ale 
stało się — po danem przyrzeczeniu nie mógł 
już cofnąć się w żaden sposób...

P r,ili;zn *  pogoda towarzysiyła podróży 
Heathcote i do Dinann. W mii rę jednak, jak aię 
zbliżał do tego miasta, ogarniała go coraz więk­
sza obawa, czy aię tam zdoła czegokolwiek do­
wiedzieć p dawnej wychowance klasztoru Wszak­
że mogła już nis żyć owa siostra Gadała; m s z ą  
nazwiska klasztoru nawet nie wiedział. Jednak 
napie na obrazku przed dwoma laty dopiero był 
położony; można więc było przypuszczać, że po­
zostaje dotąd przy życiu osoba, która go skre­
śliła, i ża będzie można ją odszukać.

Skoro się tylko na ląd dostał, Edward skie­
rował kroki ku najbliższemu kościołowi, i zażą­
dawszy zobaczenia ą|ę z proboszczem, dowiedział 
aię od niego, że w miaście jeden tylko klasstor 
Panien Uraznlanek jest zarazem zakładem wycho­
wawczym, tudzież otrzymał objaśnienia co do 
dzielnicy przeds Jejskiej, w której go miał zsaleźć.

Zostawiwszy awój niewielki pakunek w pierw­
szym hotelu napotkanym po drodzr, Heathcot* 
ndał aię zaraz do wskazanego klasztoru. Stary to 
był budynek, którego zewnętrzne zaniedbanie 
świadczyło o ubóstwie jego właściciel k, wewsątrs 
jednak wszędzie, tak w pokojach jak i w ogro­
dach panował wielki porządek i czystość wzorowa.

W aali praeznaczonej na przyjmowanie go­
ści, powitała Edwarda matka przełożona, nie mło­
da już kobieta, ile  z twarzą ożywioną i tak sym­
patycznego wyrazu, ie  uczuł aię od rasa z nią 
swobodnym, jak gdyby ją znał od dawna.

Wydało ma się, że doznała niejakiego za- 
wodn, przekonawszy się, iż jego odwiedziny nie 
dostarczą nowej pensjonarki klasztorowi, który 
z nich czerpał głównie swe dochody, ais niemniej 
prsyjęła gościa bardzo uprzejmie.

— Gzy widziałaś kiedy pani tsn madaljonik ?— 
rzekł, podając go przełożonej po pierwszsm po­
witania.

— Bardzo wiele takich rozdajemy, — odpowie­
działa. — Wolno nam je zuiytkowywać na ko­
rzyść zakłada.

— Wewnątrz znajduje aię obrazek z napisem. 
Chciej pani mu aię przyjrzeć.

— Jest to piamo siostry Gadali, — rzekła, 
acayniwsjy, czego żądał.

— A czy siostra Gadała żyja dotychczas? i czy 
ta  zawue przebywa?

— Żyje i jezt a nas; ale co to może pana 
obchodzić? spytała coraz bardziej zdziwiona.

— Zaraz się pani o tern dowiesz. Gzy przypo­
minasz sobie pani ową L9onję, która otrzymała 
ten upominek ?

— Nie wiem, o której Leonji pan mówisz. Imię 
to dosyć aię cięeto napotyka; nie jedna z naszych 
uczennic je nosiła. Trzeba panu wiedzieć, ie  ma­
my ich w zakładzie sto kllkadstesiąt — dodała 
z pewną duesą.

— Czy ria  zapamiętałeś pani jednej se Bwych 
wychowanek ;e to imienia, która klasztor opuściła 
dwa lata temu? — spytał Heathcote.

— Wychodzi ich corocznie z naszego zakłada 
około czterdziesta, więc trudno... Ale esy mogła­
bym wiedzieć, w jakim celo zadajesz mi pan py­
tania ?

— Mam do tego ważny powód; inaczej nie po­
zwoliłbym tobie utrudzać niomi pani, — odpo­
wiedział Heathcote, ^-raż^jąc e?ę po franci zku 
z równą łatwością, j«k w rodzinnej mewie. — 
Dziewczyna, do której należał ten msdaljenik, 
straciła życie prz'd  dwoma miesiącami, wypadł­
szy z wagonu w psłnym biegu pociąga. Gzy stało 
się to skutkiem wypadkn, czy też zbrodni,— rzecz 
dotąd niewiadoma; na sykrycia zaś prawdy bar­
dzo tu wiele zależy dla osoby związanej zs mną 
bliskim stosunkiem. W tym właśnie celu przyby­
łem tutaj, mając nadzieję, ie się esegoś dowUna 
o owej dziewczynie, której nis snam nawet na­
zwiska.

— Przypomni je sobie sapewne siostra Ga­
dała, — rzekła przełożona, i zadzwoniwszy, po­
słała po zakonnicę — Jest to wielką przyja­
ciółka wszystkich naszych dzieci — dodała; — 
pielęgnuje je troskliwi* w chorobie, a w zaba­
wach coraz nowych dostarcza im pomysłów, jak 
gdyby tama była jeszcze dzieckiem. Uprzedzam 
pana, że powierzchowność jej nie jest ujmującą 1 
może na razie żle dla niej usposobić; ale tyle 
ma za to dobroci i serdeczności w obejścia, że 
ją WBtyscy tu ubóstwiamy. Nieszczęścia prze­
śladowało tę bied»ą Istotę od kolebki. Kalectwa 
ją nabawiło niedbalstwo piastunki; skutkiem zaś 
tego było zaniedbanie jej przez rodziców, którzy 
ją mnićj od innych dzieci kochali. Zniechęcona 
do świata tak smutnem położeniem, chętnie ule­
gła ich woli, wstępując do klasztoru, skoro tylko 
wiek na to pozwolił. Pozyskaliśmy ją teron lat 
trzydzieści; a lubo ani grosza rrm  nie wniosła, 
musimy przyznsć, że się ten nabytek hojnie o- 
płacił zakładowi, i uważamy ją dziś za najcen­
niejszą w nim pracownicę.

Gdy tych słów domawlała matka przeło­
żona, drzwi uchyliły się z cicha, i weszła s z ­
atra Gudula. Pomimo wszystkiego, co o niej usły­
szał był Haathcote, pierwsze wrażenie jej wyjąt 
kowej brzydoty mocno go uderzyło.

Było to istne uosobienie złośliwej wróżki z 
czarodziej ikich bajek, kulawej, skrzywionej, z 
twarzą o rysach nitforemnych, z grubemi war­
gami, ponad któremi czerniał puszek bardzo na 
wąsy zakrawający. C.oło jednak szeroko rozwi­

nięte świadczyło u tej upośledzonej istoty o nie­
pospolitych zdolnościach umysłowych, a z oczu 
głęboko osadzonych pod najeżonemi brwiami, try­
skał promień bystry i łagodny zarazem, mówiący 
o przenikliwości i dobroci siostry Goduli.

Przel lżona podała jej medaljon, otworzywszy 
obie jego strony.

— Uprzedzam pana, że •tatza siostra posiada 
pamięć niezrównaną, — rzekła do Elwarda. — 
Nte zdarzyło jej się nigdy zapomnieć nrjdrobniej- 
ssego szczegółu s naszego życia. Jest ona na­
szym żyjącym pamiętnikiem.

— To medalionik Leonji Lemarąae, — rzekła 
siostra Gudula. — Jakim sposobem znajduje się 
on tu ta j?  Czy moja Leonka jest w Dinanie?

Jakża ona swobodnie wymówiła to nazwi­
sko ! a jsk dziwnie mo zabrzmiało dla uszu He- 
athcotal Le^nja Lemarąae? Zdawało mu się, że 
z głębi grotu dźwięk ten go dochodzi.

— Właścicielka tej pobożnej pam’ątki już nie 
żyje, — odpowiedział.

— Nie żyjo 1 Ona ? Leonja Lemarąae? Umarła, 
nie dożywszy lat dwudziestu! Jakże się to stać 
mogło? Toż nie miałyśmy zdrowszego dziecka w 
naszym zakładzie, zwłaszcza odkąd się u nas 
wzmocniła i odżywiła, gdyż, co prawda, przybyła 
tu bardzo wątła i mizerna.

— Leonja Lemarąue! — powtórzyła przeło­
żona. — Ani mi na myśl nie przysyła, kiedym 
zobaczyła ten medalionik, a siostra odrazo przy­
pomniała jej nazwisko. Prawda, ona to właśnie 
opuściła naBs klasztor w roku 1879 m, udając się 
do swej babki, z&mitstk&łej w Paryża. A teraz, 
doczekała się takiego strasznego końca wAngljil 
Niech pan będzie ł&ck&w opowiedzieć to siostrze.

Ileaihccte spełnił owo żądanie, co mu do­
syć cza u zebrało. gdyż poczciwa zakonnica pra­
gnęła wiedzieć wszystkie szczegóły wypadku.

Słuchając opowiadsnia Edwarda, rzewnie 
płakała.

— Nie wyobrazisz sobie pan, ile kochałam to 
dziew iątko, — rzekła, jakby tłumaczyć się chciała 
ze swego wzruszania. — Uratowałam jej życie, a 
przynajmniej zdrowe zmysły, mogę powiedzieć, to  
nam tu bsrdzo ciężko chorowała w pierwszym

roku. Ale się te i wypłaciła ml przywiązaniem 
za troskliwość.

— Chciej ml pani opowiedzieć wszystka, co 
wjesa o niej, — rzekł Heathcote z gorącą prośbą; 
— gdyż mam przekonanie, że padła ofiarą mor­
derstwa i takie jest ogólne mniemanie.

Czuł się głęboko wzruszonym. Doznawał 
wraijń człowieka, Usymsjącego w ręka dźwignię, 
mogącą za lada poroszeniem ręki śmierć lab zni­
szczenie wywołać. Nic jaż teraz nie mogło po­
wstrzymać dalszsgo przebiega sprawy, której się 
podjął. Prsestał w niej być jednostką, pracującą 
z własnej woli; stawał się narzędziem w rękach 
Przeznaczenia.

— Chętnie opowiemy pann wszystko, co tylko 
wiemy o Leonji, — rzekła ma przełożona.-  
Ale mnsisz pan pozwolić, abym cię kawą poc: 
stowata. Nie będzie to zbytecznem po utru­
dzenia w podróży,

Kawa zakonnic słynęła wmieście se smakc.; 
nią też najchętniej częstowały gości. Skoro ją 
podała fartyanka ca tacy pok-ytej rnrw-t^ śnie­
żnej białości, a siostra Godula ocierała sobie 
oczy, usiłując zapanować nad wzruszałam, — 
przełożona mówiła:

— Lsonja spędziła u nas lat oś®. Oddała barn 
ją dziesięcioletnią dzieciną bab&a, niegdyś właści­
cielka szwalni w jednej z zamożniejszych dzielnic 
Paryża, ais oddawca zubożała i zajmująca bar­
dzo ikroame mieszkanko na lewym brzegu Se­
kwany. Laonja była sierotą, jidynem dziecięciem 
rodziców bardzo młodo zmarłych. Przywiózł nam 
ją pewny keiądz, zaledwie powracającą do sił po 
ciężkiej chorobie. Było to, jak twierdrfł, zapad­
nie mózgu, wy wołane, straszliwem witrsąśn^aiam 
moralaem, jakiego doznała p ru d  dwoma miesią­
cami.

— jAkiego rodzaju mogła być owa wstrią 
śnienie ?

— Nio powiedział mi tego, i nie śaiałam  bli­
żej go wypytywać.

Ciąg dalszy nastąpi.

Leopold 31 oroder, rzeźbiarz
e  St. Ulrich, GrOden, Tyrol

poleca swoje wyroby jak  :

szopki, święte groby, f igury  świę­
tych, drogi krzyżowe, korpus Chry­

stusa z k rzyżem  lub bez

Chrystus w  grobie
z grotą i ubocznymi figurami. Maija z 
Lourd także z dziewicami, Marja z świę­

tem ciałem Chrystusa na łonie.
"Wszystko to w różnej wielkości i 

stylu, pięknie wykończone na drzewie, 
malowane złotem lub na żądanie malo­
wane matowo lub grawirowane, po n i­
skich cenach.

Ołtarze, ambony, konfesjonały, klę- 
cznik i i  po8tumenta.

Cenniki lub fotografje darmo.
Z a  d o b r ą  r o b o t ę  g w a r a n t u j e  s i ę .

Pisma dziękczynne do przejrzenia.
1359 0—6

W Niedzielę dma 8  marca 1891 odbędzie się o flodz. 4  popołudniu 
w  sali ratuszowej

\XV|. Zwjczajne Walno Zgromadzenie
T o w a r z y s t w a  z a l i c z k o w e g o  we Lwowie,

stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką.
Porządek d zien n y:

1. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności i rachunków za rok 1890.
‘2. Sprawozdanie komisji rewizyjnej i wniosek o udzielenie Dy­

rekcji absolutorjum z czynności i rachunków za r. 1890.
3. Wniosek komisji kontrolującej w sprawie rozdziału czystego 

zysku.
4. Zatwierdzenie wyboru dwóch dyrektorów i jednego zastępcy

dyrektora.
5. )V)bt»r 7 członków Rady zawiadowczej w miejsce ustępujących 

pp. Wybranowskiego Leoncyusza, Cuchcińskiego Stanisława, Fechtera 
Michała, Dr. Krawczyńskiego Żegotę, Orłowskiego Jana, Dr. Roma­
nowskiego Erazma i Słotwińskiego Wiktora, oraz wybór uzupełniający 
w miejsce p. Ludwika Baldwina Ramułta.

6. Wybór komisji rewizyjnej na rok 1891 (§: 48 ust. i stat.)
We Lwowie, dnia 7 lutego 1691. 1722 1-2

Rada zawiadowcza 
Towhr zaliczkowego we Lwowie, stowarzyszenia zarejestr. z nieograniczoną poręką.

Za prezesa : Sekretarz:
L. Wijbranowsld. E. Machaysld.

Zamknięcie rachunków za r. 1S90 wyłożone jest do przejrzenia dla członków, 
w biurze Towarzystwa, plac Marjacki 1. 9. I. piętro.

*\ stęp na Walne Zyromuilzeuie dozwolony jest tylko członkom, którzy wpła­
cili ua rachunek sttego udziału przynajmniej kwotę, równając! się najniższemu udzia­
łowi ti 50 złr. (§ 97 statutu ust. 2) i to za okazaniem karty legitymaoyjnej.

I "poważnieli: do brania udziału w Zgromadzeuiu, otrzymają kartę legitymacyjną 
pocztą. Ktoby zaś takowej nie otrzymał, raczy sie zgłosić do biura Towarzystwa.

Maszyna parowa
stojąca, dwudziestokonna, kociót parowy 40m* po­
wierzchni z bulliorem i przedgrzewaczem ( Vonvarmer) i 
pompa kilka miesięcy używana Co nabycia za 

bardzo przystępną cenę.
Bliższa wiadomość w kantorze tabrybi dachówek 

i wyrobów ceramicznych, plac Kapitulny liczba 7, 
II. piętro — Lwów. 1723 1-6

Komu zależy na zdrowiu, -ten niepowinien używać innych tutek do pa­
pierosów jak  tylko:

Tutki hygieniczne riiekZejone
z fabryki

S. Wierusz Niemojewskiego ze Lwowa.
D «  n a b y c i * : we Lwowie Teatralna 3, w Krakowie Sukiennice 

28, oraz na prowincji we wszystkich znaczniejszych handlach i trafikach
Zlecenia zamiejscowe ekspedjnje się odwrotną pocztą 1703 3 10

Mme Stephanie, Cracovis, Długa 7
recommande:

1. Une inst., F r a w o r i - e ,  d ip t, poss. i. fonds 1’angl. et. Taiłem., ens. 
Ie dess. et la  peint (frais ae to; age 80 fl.).

2. Plusieurs b o n n e s  s a p , F i- a w ^ s in e A .
3. Une in s t k l l e m a n d e ,  domiciliće en Bclgique, mus., poss. k 

fonds le franc., 1’angl. et 1’ital.
4. Une inst., A l l e m a n d e ,  poss. le franc et Tangl. ens. la musiąue, 

le cbant et le dessin.
5. Une inst., A n g l a i s e ,  honne mus., poss. le f  anc. et ens. le dess. 

e t la  peint.
6. Une inst., A n glaise, poss. h. fonds le franc., Taiłem, et 1’ital., ens. 

le dessin.
7. Une d e m o l s e l l e  d e  c o m p . ,  Polonaise, poss. parf. la  langue 

franc , et parl. bien Taiłem. 1702 3 —3

C. k. austrjackie koleje państwowe.

O g ło s z e n ie .
Zniesienie ograniczenia czasokresu do ład o­
wania na północno-w schodnich lin iach  c. k. 

austrjackicli kolei państw ow ych.
Ogłoszone w miesiącu październiku 1890 ograni­

czenie taryfowego czasokresu do załadowywania względnie 
wyładowywania wozów wszelkiego rodzaju odnoszące się do 
galicyjskich i bukowińskich szlaków podległych c. k. Gene­
ralnej Dyrekcji austrjackich kolei państwowych znosi się 
z dniem 1 lutego 1891.

We Wiedniu, w styczniu 1891.

C. k. Generalna Dyrekcja
austr. kolei państwowych.

Za wiarygodne p rze tłu m aczen ie€). k .  D y r e k c j a  r u c h u  w e  L w o w i e .

APTEKA
„ZUM GOLDENEN 

RE1CHSAPFEL“ PSLRHOFERA I. Singerstrssse 15 

w Wiedniu
zwane dawniej „ U n l w c r s i l i e B i l  W f g u tk a s n l" ,  znanepitrillhi IfrCW itP7 0 P7 V ę 7 P7 9 i/<lPa zwane dawniej „lln iw crsaliem l p fgn lk asii11, znane są

1 l ^ U i m  m i i  W Jf l o / i l / j t l  j ( lL U  powszechnie jako bardzo skuteczny środek lekko zwalniający.
Cena: 1 p u d e łk o  o 1 0  p i g u łk a c h  21  e t .  R u lo n  z  6  p u d e łe c z e k  1 z ł. 5  c t., za

zaliczką z ł r .  1 1 0  bez opłaty porta.
Za poprzedniem nadesłaniem gotówki ceny z opłatą przesyłki: Rulonik złr. 125,  2 rulony 

złr. 2'3(), 3 rulony zł. 3 '35, 4 rulony zł. 4 40, & rui. 5 20, 10 rulonów zł. 9 20. (Mniej jak  jeden 
rulon nie wysyłamy.)

Uprasza się wyraźnie żądać: „J. Pserhofera przeczyszczający h pigułek",
i uważać, aby zarówno na wieczku, jakoteż na sposobie użycia znajdowało się Eazwiskc J  Pser-

h o f e r ,  i  to  w  czerwonym kolorze.
J  P a e rh o fe ra  1 ty-
gielek ct. 40 franco ct. 06. Cudowny balsam  angielski n 4SZka 50 ct.

Proszek  fiak iersk i C w6S ^ * lw m  ipndełko3& * •  
Pomada chinuw a-pom aćuw a $

1 doza złr. 2.
Uniwersalny p la ster g ^ > » » * * » d e | t y6ieiek60ct 
Uniwersalna sól p rzeczyszcza jąca
przeciw złemu trawieniu, pakiet złr. 1.

Oprócz wyżej wymienionych wyrobów są jeszcze na składzie wszelkie w austrjackich gazetach ogłaszane krajowe 
i zagraniczne aptekarskie specjalności, w danym zaś razie brakujące na Bkładzie na żądanie punktualnie i iak nu a- 
niej będą sprowadzone. B o z s y ł h a  p o c K tą  za peprz^dniem otrzymaniem kwoty przekazem pocztowym lub za zaliczka

Za poprzedniem nadesłaniem  należytości (najlepiej preekazem poczto­
wym) porto jest  anaezaie tań*ze, niż przy posyłkach za zalieaką.

J 4 S 9  1 1 — 1 2

Balsam  przeciw  odmrożeniu 
Sok z babki flaszeczka t>() ct.

Amerykańska m aść gośćcow a ty g ie l ztr. 1 20. 
Proszek  przeciwko poceniu s ię  nóg 60 ct
Balsam  przeciw ko wolom n ^ o u  40 et fr*nCo es ct. 
Esencja życia (Krople pragskie) 1 n ^ a  22 $

Zarząd dóbr Przewrotne p. Głogów 
ost. stacja Rzeszów

m a  60 w o r ó w
łubinu żółtego

po 100 kilo wraz z naszym wor­
kiem, loco stacja Rzeszów po 

6 zł. w a. 720 3-G

lczflf pisarz
otrzyma miejsce, k tóry  posia­
da kilkuletnią praktykę i chlu­
bne świadectwa. A. A. Horo- 

denka, poste res'ante.
1725 1-10

Ostrzeżenie!
Dyrekcja Towarzystwa tkaczy w Korczynie przy krajo­

wej szkole tkackiej na liczne zapytywania oświadcza, iż I. 
krajowa fabryka tkacka w Korczynie, k tórą p. Kuśnierski 
swojego czasu w pismach ogłaszał, nie istniała ani nie istnieje.

Uprasza s ę zatem P. T. Publiczność o dokładny adres: 
„Dyrekcja Towarzystwa tkaczy w Korczynie o to k  Krosna", 
k tóra  poleca wyroby czysto lnia? e j.*k:

Płótna w różnych gatunkach, wszelką bieliznę stołową 
zwykłej i adamaszkowej roboty, ręczniki zwykłe adamaszko­
we i kąpielowe, dymki, płótna żaglowe, liberyjne, chustki 
damskie i męsKie, ścierki itp. wyroby w zakres wyrobów 
tkackich wchodzące.

Cenniki i próbki z żądanych gatunków franco.
1713 2—6

P re m io w a n e  n a  w y st. h y g ie n . 
wo L w o w ie  18S8.

O d sz c z c g ó ln lo n e  n a  w yst. p r z y r .  ^  
le k .  w  K ra k o w ie  1 8 8 1. ł

Apteka pod „Złotym Słoniem"  
H E C 1 R Y K A  B L U M E N F E L D A

W E LW OW IE, poleca następujące w skuteczności wypróbowane 
i za niezawodne "uznane środki lecznicze:

[W fllf lf /n  i/ r/ ( '  1U 7 A m  najlepszy i najskuteczniejszy środek z prepara- 
l a u i a a a  L  A t i a Z i l l U  cyj .^azjgtyct, przeciw niedokrewności. Przy­
jemnego smaku i niezawodnej skuteczności, działa cudownie przeciw bie­
daczce, trudnemu odpływowi regularności, wyczerpaniu sił, ogólnej niemocy 

i wszelkim z niedostatku krwi pochodzącym chorobom.
Malaga z chiną i żelazem k r it tp ia ją o y ^  d la  n e rw o w y c h , i i ie d o k re w -
n y c h  I o s ła b io n y c h . W z b u d ź *  a p e ty t  i d z ia ła  z  n ie z a w o d n y  s k u te c z n o ś c ią  p rz e c iw  z lm n iey , 
g o ry cz k o m  ty fo id a ln y m  i w  r e k o n w a le s c e n c j i  po c ię ż k ic h  i w y c ie ń c z a jy c y e h  c h o ro b a c h . P rz e c iw  
c h o ro b o m  p o c h o d z ąc y m  z  n ie d o s ta tk u  k rw  lu b  o  ł a b ie u ia  n e rw ó w , j o s i  w in o  to  n a jz n a k o ­

m itsz y m  ś ro d k ie m  le c z n ic z y m , ja**i s z tu k a  le k a r s k a  p o siad a .
M a l a j a  7. r a h a r h a m m  * najskuteczniejszy środek prze-m a i a g t t  L  l c u m u a i u i u  dw W8zclkim cierpieniom żołądkowym
i wątrobowym. Przy wzdęciach, niestrawności, obstrukcji, hemoroidach i 

kongestjach, środek ten najznakomitsze wywiera skutki.

W ino  pepsynowe z diastazą n ie .L  a w L o ic i ' w b ra l iu  a p r )y ln ' p n y
trn d n e m  traw -li-n lu  i w o w s z y s tk ic h  c h o ro b a c h  ż o łą d k o w y c h . W  c ie rp lo n la c h  p o c h o d z ą c y c h  
a n ied o s ta te c z n e g o  w y d z ie la n ia  s o k u  io łą d k o w e g u  i ś lin y , j a k o te ź  w t e i i  Ju , k tó re  w y d z ló tan to  

ty c h ż e  so k ó w  p o w s trz y m u ją , w in o  to  w y w ie r a  z b a w ie n n e  s k u tk i .

Unikać należy fałszerstw i naśladownictw. — Cena butelki 1 złr. 50 ct., bu­
telka podwójna 2 złr. 60.

WazyaOcit zlecenia  * p ro w in c y i za ła tw ia  ap>eka p o d  t  Z ło tym  S łon iem “ odw rotną
p o cz tą  1419

E®X?5G2S32®

W skazów k i |

C złowiek fachowo wykształ­
cony z długoletnią prakty­

ką jako dyrektor biór rachun­
kowych gospodarczych i kasjer

szuka posady
w większych skarbach. Składa 

kaucję.
A dres: Do Administracji 

„Przeglądu" Ł. 1# NI.
1707 3 - 4

Poszukuje się
do rachunkowej kancelarji in­
teligentnego, z ładnem pismem 
i obznąjomieniem ekonomji, k a ­
walera na korzystną posadę 

zaraz do obsadzenia. 
Bliższe zgłoszenia do dy­

rektora dóbr, p. Kopyczyóce.
1717 8 - 3

x  a p a r a t e m  dw  g r z a n i a  w o d y .  
W a n n y  c y n k o w e  połączone z tuszem. 
P o k o j o w e  »L s r .e  także" do użycia ku 

racji hydi uterapijnej. 
P o k o j o w e  p a r n i e  n u r a c y j n e ,  
K l o z e t y  p o k o i o w e ,  hermetycznie 

zamknięte po 11 złr. 
W y p o t y c z s l a t a  wszelkich przyborów 

kąpielowych także na prowincję. 
LUnstrowane dzienniki franco.

A- Królikowski Lwów, ulica Koper­
nika 17. !373 14-?

DOBREGO TONO
dla M a jący ch  p a n i e n e k

Niezbędny poradnik dla każdej 
w świat wstępującej panienki.

Cena 60 ct.
Kupującym w większej ilości 

opuszcza Rię siosowny rabat.

W. Maniecki
D r u k a r n ia  n a r o d o w a

można mieć w 15 §  Lwów -- ni, Kopernika 1. 7.
do 25 minut ką- §
pici w domu kti I" Ł K L E  u iSćZfcJUOŁZTclWEcZrdSEiS: 

kupi
W A N S Ę

lub
kanapkę

Ogrodnik
z 12-letnią praktyką w ogrodach pierwszo­
rzędnych, poszukuje' pos ady — na aąlanie 

prześlę odpisy świadectw. 
Zgłoszenia" pod liter.,*ni; W. K. Centr. 

Bióro Ogłoszeń, Lwów Kopernika 11.
1719 2-3

Apartament
na I  piętrze, składający się z 9ciu

EOkoi z przynależnoś ńami, z oso- 
ną klatką schodową do ogrzewa­

nia, wodociągami, łazienką, um y­
walnią jDołą. zoną z wodociągami

Buljon
przypomina Zarząd Dworu Lapszyn

p. Brzeżany 
Nr. 0 0  z truflami 7 zł. 50 ct. kilo
Nr. 1 wy iomy 6 „ 50 „ „
Nr II doskonały 5 „ 50 „ „

Bulion nasz w handlaoh kra­
jowych tylko w formie podkowy 
z krzyżem prz-dają. 1662 8 —12

1 terasą do pięknego ogródka, na 
leżącego wyłącznie do tego apar­
tamentu, przy ulicy Brajerowskiej 
od Igo kwietnia 1891. 5 r 4, po­
koje e  przynaieżytościami. Sklep. 

3  stajnię. Wozownię. Skład na towary 
|  wynajmnie Zarząd realności Emila 
a Bartcmiiiana Br a jera w g o d z i -  
g nach 9— 12 i 3—5.

1593 15—?

T o t k i  cygaretowe

Leon Janikowski
przedtem L W elgel

z e g a r m is t r z
we Lwowie ul Teatralna l. 16  

poleca

swój obfity skład
zegarków  złotych, srebrnych, z pierw­
szorzędnych fabryk genewskich i francu­
skich" również łańcuszki złote i srebrne, 
utrzymuje na składzie wielki wybór zega­
rów ściennych, stołowych i pendnlowych, 
budzików różnego rodzaju po cenach naj­
tańszych Naprawy wszelkiego rodzaju ze­
garków, grających zegarów, oraz wszelkie 
reperacje zegarków i zegarów s t s r o  

i y t s y e l i  i odna ianie tychże.
Lwów, Ajencjs „Impressa". 1724 1—8

1WSERATY
(Anonse)

do wszystkich dzienników 
w kraju I zagranicą

przyjmuje i expjdjuje
po cenach redakcyjnych
Centralne S id r o  I g ł o s i e k

Lwów, K opernika 11.
18t>7 18 -?

1000 sztuk A  z ł *
poleca fabryka 1551

F. N.żałowskiego
Lwów — Hotel Żorża 

Zamówienia odwrotnie. Opakowanie gratis.

D r o b n e  o g ł o s z e n i a
po 2  centy od wyrazu.
DOMY I PARCELE we LWOWIE 

8przedaje z powodu przesiedlenia 
się na witś pod warunkami dla ku­
pujących nadzwyczaj korzyi tnymi i
plan sytuacyjny kompleksu doty­
czącego bezpłatnie wydaje Emil 
Bertemilian Brajer ulica Braie- 
rowska 10. 1653 IG—?

Bilety wizytowe, karty ślubne, 
dyplomy i wszelkie roboty litogra­
ficzne wykonuje po itader niskich
cenach zakiad artystyczno-litogra- 
ficzny A. Przyaziaka we Lwowie, 
ulica Kopernika 9. 9481 74-?

Apteka w Winnikach poszukuje 
Azyitent 1 17 19 2—2

Nowe kur8a z d 2 maroa 1891 
a. dla aspirantów do służby jedno­
rocznej; b. Ctdem przygotowań 
do egzaminu oficerskiego. Wojsko 
wy Zakład naukowy we Lwowie 
Ol. Akademicka 8 1659 15 —15
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